Nr. 149. 
Wychodzi codziennie o godzinie T. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
teczne o godzinie 4. popołudniu, 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów 


Prenumerata 
na Gazete Narodowa Wynosi na pro- 
wincji z Tygodnikiem Niedzielnym 
od is czerwca do ostatnie- ~ 
o sierpnia - 5 złr. — ct. 
od 1. do ostatniego czerwca 1 „ 70 k 


W miejscu bez Tygodnika Niedziel- 


nego . 
od 1. czerwca do końca 
pnia doa s 38zł, TO. 


od 1. do ostatniego czerwca 1 „ 80 „, 
f ZZ ZZ, 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jed ści j > 
E ia E części wczorajszego nu 
Wiedeń dnia 31. maja. Książę 
bawarski, Luitpold, przybył na pogrzeb 
arcyksiężnej Zofii dzisiaj przed południem. 
Następca tronu saski przybywa dziś po 
południu. 
Londyn dnia 31. maja, Izba niż- 
szą przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę 
o tajnem głosowaniu przy wyborach. 


Peszt d. 31. maja. „Naplo“ do- 
nosi, że w Kroacji wybrano dotąd 28 u- 
nionistów, a 47 narodowców. Z głosów 
wirylnych ma należeć 3 do narodowców, 
a 23 do unionistów, tak iż ci ostatni 
mają większość prawie zapewnioną (3). 

Berlin d. 31. maja. „Nordd. Allg. 
Zeitung“ wita włoskich gości cesarza 
sympatycznym artykułem, w którym nie- 
przyjaźne państwu duchowieństwo wska- 
zane jest jako wspólny Niemiec i Włoch 
nieprzyjaciel, jako żywioł anarchii, i do- 
dane, Że „za powszechną zgodą całego 
narodu państwo dokona obalenia. tego ab- 
solutyzmu duchowieństwa.“ 


TE ë e: EZ 


Lwów d. 2. czerwca. 


(Obsadzanie posad sądowych a tajne opinie 
prezesów. — Sprawy bieżące.) 


Krzyczą w Przedlitawii o niezawisłości 
stanu sędziowskiej, z takiem samem prawem 
jak krzyczą o wolności prasy itd., o wolności 
w ogóle. Mają tę wolność Niemcy, o ile są 


Kronika Lwowska. 


(Okrutnie vkłepany początek, bo o pogodzie, — 
wów = „Gwiazda“ i fundusz szkół ludo- 
bac składek pa ieie; jakie Pan Bóg zajmnje wo- 
wniosek kronikarza 9, ludową. :-— Zasadniczy 
pomiesskania.) yjemności w szukaniu 

„Królu Boże Abrahamae amino}: f 
szcze zeszłej soboty, prosząc dY ję 
brze nam tak, mamy go teraz aż ~ a i do- 
I Ż i i 0, tak 
dalece, że znowu Panu Bogu naprzykrzą 
się, prosząc o pogodę. Wielka to jednak ren 
stja, - czy zostaniemy wysłuchani, albowiem 
deszcz, który padał zeszłej niedzieli, nie h S 
tym przez nas proszonym deszczem, lecz cał- 
kiem zwykłym figlem, jakie nam niebo spła- 
tało. Wyraźnie słyszeliśmy, iż wszyscy pro- 
sili o deszcz dopiero od „poniedziałku, tym- 
czasem obdarzyło nas „niebo nim już w nie- 
dzielę, i obaliłu nadzieje wielu Wal ki 
bierających się na rozmaite Prze i 
wycieczki, a w szczególności na wyciecz ; 
„Gwiazdy“ do Krzywczyc. Złudna naa >. 
przykre rozczarowanie! Szkoda tych SUKNI, 
które jeżeli nie zmokły, to nieużyte wrócity 
do komody ku wielkiemu zmartwieniu ich 
właścicielek, które zapewne dlatego tylko 
chciały tam iść, aby pomnożyć fundusz OŚWia- 
ty ludowej. Widocznie jednak Pan Bóg nie 
sprzyja rozwojowi „Światy ludowej, a jeszcze 
widoczniej ma rację ks. biskup Pukalski, 12 
zakazuje podwładnym swoim wdawania się 
w tak grzeczną sprawę, jak zbieranie skła- 
dek na oświatę ludową. Z tych przyczyn nie 
mamy też moralnego przekonania, że dzisiej- 
sza wycieczka młodziezy handlowej powiedzie 
się chyba gdyby niebiosa uwzględnić raczyły 
20. Saapa wielce okoliczność, iż wycieczka 


ą cą wi 
A owie jest grzeszną. (Dyrekcja 
stowarzyszenia młodzieży handlowej przezna- 


d kół 
czą tylko połowę dochodu na fundusz sz } 
ludowych.) Co się z drugą połową tego ewen 
tuwlnego dochodu stanie, tego nie wiemy. . 

Jeżeli młodzież handlowa celu. jeszcze nie 
oznaczyła, tobym sobie postawił w tym wzgie: 
le bardzo racjonalny wniosek, którego Wy” 
konanie byłoby dobrodziejstwem dla Lwo- 
wian, a przytem intratnem dla wykonawców 
(n. b. jeżeli nie są właścicielami kamienic.) 
Oto zaproponowałbym wybudowanie na pla- 
cu Francjszkańskim lub św. Jura szeregu bud, 
w których by mieszkańcy Lwowa, niemogący 


"Hy 


Lwowie, Niedziela dnia 2. 


centralistami — poza tem kołem daremnie 
Szukamy istotnej wolności. 1 h 
Mamy ustawę o nietykalności sędziow- 
skiej, Zapewne, — kto ma już chleb razowy 
w ręku, może go spożywać, choćby szyka- 
nami prezesa zaprawniony; ale dorwać się 
do tego chleba razowego, albo zgoła od ra- 
zowego przejść do pytlowanegu lub do bułki 
wiedeńskiej, to już rzecz inna. Choćbyś był 
najzasłużeńszym, najzdolniejszym, możesz s0- 
bie nieraz do końca życia szurować żołądek 
owsianikiem adjunktowskim lub sekretarskim, 
albo gryźć razowinę radcy sądu krajowego. 
Mała i w tem pociecha, Że sędziowie Galicji 
i jeśli się nie mylimy Bukowiny, tworzą etat 
osobny, do którego nie wciśnie się już żaden 
kulturzysta von Draussen. Mamy tych kul- 
turzystów jeszcze dość pomiędzy sobą, i wy- 
sokie zajmują posady, i dzięki systemowi taj- 
nych tabel kwalifikacyjnych, dzierzą w 
swoim ręku losy podwładnych. Są między 
kulturzystami nawet w kraju zrodzeni, — ale 
jak w r. 1848, 1849 itd. wysługami sądowo- 
politycznemi postępowali w górę po szczeblach 
drabiny hierarchicznej z szybkością linosko- 
ków, tak teź zdaje się, im że do końca swej 
misji, to jest do końca życia urzędowego 
powinni zapatrywać się na wszystko ze sta- 
nowiska policyjnego, to jest że co Polak to 
indywiduum podejrzane, a jeżeli kto kiedy 
istotnie czy nie istotnie dopuścił się jakiego 
przewinienia przeciw ich zapatrywaniom, ten 
już niegodzien być sędzią, a zgoła już radcą. 


W ostatnich latach nietylko w dzienni- 
„kach, ale przez bardzo wysokich dygnitarzy 
upominano się we Wiedniu za systematyczne 
prześladowanie (przy awansach) niektórych 
członków stanu sędziowskiego w Galicji. Ale 
w ministerjum odpowiadano: „Kogo nam nie 
zaproponują z kraju, tego my mianować nie 
możemy; a w Galicji są rządy polskie, auto- 
nomiczne; i macie etat osobny.“ 

Wielka prawda — i wielki fałsz! 

Dajmy bowiem na to, że przy sądzie 
krajowym lub obwodowym w Dniestrzanowie, 
Bystrzycowie, opróżnioną jest posada radcy, 
i podaje się na nią sekretarz z Dniestrzano- 
wa, albo z Sanowa, dajmy na to już lat prze- 
szło 30 w ogóle służący, siwy, nieposzlako- 
wanego charakteru, i conajmniej tyle wiado- 
mości, rutyny i pracowitości posiadający, ile 
wystarczyło młodszym od niego do otrzyma- 
nia posady radcy sądu wyższego albo tylko 
krajowego, obwodowego. Prezes sądu mianu- 
je do. ocenienienia kwalifikacji podającego się 
kollegium z czterech członków, — i dajmy 
na to, że to, w każdym danym razie osobno 
ad hoc mianowane kołegium, uznało petenta 
zasługi i przymioty i usilnie go zaleca. Opi- 
nia ta odchodzi do sądu wyższego; ale nie 
Sama. Chociażby owych czterech mężów, u- 
myślnie dobranych, - a zatem przecie wiaro- 
godnych u prezesa, jednogłośnie dało dobrą 
Opinię, to głos tych ludzi uczciwych, sumien- 


Się pomieścić w kamienicach, 
tułek. Byłoby to wielkiem dobrodziejstwem 
dla nas zostawionych na łasce pp. właścicieli 
domów, i znoszących od tychże mnóstwo do- 
legliwości. <a 
s Charakterystycznem pod tym względem 
Jest ogłoszenie, które chciano niedawno umie- 
ścić w Gazecie. Treść jego jest następująca : 
"MB „Podziękowanie. 

, Niniejszem poczuwamy się do obowiązku 
złożyć publicznie nasze podziękowanie p. 
N. N., właściciełowi domu, za jego ludzkie i 
grzeczne obejście się z nami, a w szczegól- 
ności zato, iż od roku blisko żadnemu z nas 
czynszu nie podwyższył, = 
i y Następują podpisy.* 

ogłoszenia tego nie wydrukowano, a to 
atego powodu, iż właściciel prosił o to wy- 
a z obawy, aby inni właściciele domów 
ie ašcili się nad nim za jego niekoleżeń- 
zwierzył, gu obejście, a nawet, jak mi się 
werbestórunge "U wytoczyć proces 0 „Ge- 
PBRZĘZĄ nie widział got gł pous jakich ludzi 
rugim, toby dach wynajmywąje 5 JOAD +2 

„Kochany czytelniku, który sase | 1 
prostym lokato i ry. Jesteś tylko 

ł rem, nie waż się potak 
głośno słowom moim, albowiem zemsta iwać 
cię dosięgnie. Nie upłynie dni kilka, a Ju 
kryzy sekoji Io delegowanego sądu po- 

7 tcji 1. przyniesie ci pismo. pr 
którego czytaniu młów kluażaną R kie. 

zy wiesz ty co to awizacja? A! i 
wspomnienie zi A JA” DA samo 
jest to wezy zimno mi się robit Awizacja, 
ustąpić z ranie, aby w czternastu dniach 
14 dni, z pomieszkania. To nie żarty, bo w 
szk vach masz sobie wyszukać nowe pomie- 

sanie (au! ależ to zimno!), a szukać po- 
mieszkanie, to — już nie wiem, do jakiej 
męki to porównać, — wolałbym jeść przez 
miesiąc śniadanie, objad i kolację w Jezuickim 
ogrodzie, wolałbym przez miesiąc być aus- 
kultantem sądowym z pensją 70 centów mie- 
sięcznie, słowem, wolałbym wszystko prędzej, 
jak szukać pomieszkania. Na dwa tygodnie 
przerywasz czytelniku twój zwykły tryb žy- 
cia, nie dla spoczynku, broń Boże, —: twoje 
wszystkie wolne chwile obracasz teraz na 
szukanie pomieszkania. Po obiedzie np. = za- 
miast czarnej kawy i zwykłej drzemki, ~ wy- 
ruszasz na tę ciężką wyprawę. Już w domu 
nagłuchasz się dosyć o tem nowem pomie- 
szkaniu: 
— Mężu, żeby tylko salonik był ładny. 
— Tatku, żeby to okna były na front. 
t Proszę też uważać, Że ja nie mam 


już sił młodych i nie mogę wiele po scho 
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Czerwca 1872. 
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3 arnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cafa 
; o Fróoaję i Anglję jedyaie Pęakon ai: Paczkowski, 
rue du pont de Ladi nr, i, WIEDNIU: p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. iA. Uppoltk, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p: Hzasenstein et Vogler aE 

' OGŁOSZENIA przyjmują sie za oplats Ù centów 
ad miejsca ohjęteści jednego wiersza drobnym dru- 
~ kiem, oprócz opłaty steplowej 30 et. za każdorazowe 

` umiesaczenie. i z 
Listy reklamacyjne pieęopięczerowane nie ulegaja 

E = RZEZ 2 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
r We ga Radze spioteniji Aia 
ja iat ieski icz , E 
*alej aliea Nowa Hezkll 291): W KRAKOW : Kaie- 


frankowaniu. 


Manuskrypta drobna mie zwracają gię lecz uywa- 
ja niszczone, S 
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nych, w niczem zgoła nieposzlakowanych, sę- | temi krajami, w których zaraz 2 wejściem | handlu, a mianowicie: Warszawsxo - Gdań- 


dziów niezawisłych, nie zasługuje na wiarę. 
Obok ich opinii, idzie osobno opinia prezesa, 
przez niego samego obmyślana, spisana, za- 
pieczętowana i wysłana — w całem znacze- 
niu tajniejsza jeszcze jak plan Benedeka. 
I oto dajmy na to, że ta opinia prezesa jest 
wręcz przeciwną opinii kolegium. I dodajmy 
np. że ten prezes bywał już jako prezes pod 
śledztwem dyscyplinarnem. Bywa tedy, bar- 
dzo często — czy zawsze, nie wiemy—iż sąd 
wyższy, od góry do dołu kulturzystami prze- 
tkany, podanie petenta odrzuca, 1 w dodanej 
do ministerjum propozycji pomija. Ministe- 
rjum więc nie wie o jego podaniu, albo jest 
źle uprzedzone — i mianować go nie może. 

A zatem należy się starać o względy 
prezesa. A jakże z tem staraniem pogodzić 
prawość, niepodległość, jak budować na swej 
nietykalności, jeśli wstyd pali lica, Że ci, 
których się na ręku kołysało, są © jeden, 
dwa, a może i trzy stopnie wyższymi, i jeśli 
nędza woła o wyższą płacę? 

Niezawisłość sędziowska. jest W Przedii- 
tawii mrzonką, a w najlepszym razie zale- 
dwie połowiczną, dopóki nie ma ścisłego 
prawa o awansach, dopóki tajny donos pre- 
zesa wisi Ciągle jak miecz Damoklesa nad 
sędzią nietykalnym. * Nietykalność to jeszcze 
nie niezawisłość. Sędzia powinien być zawi- 
słym tylko od prawa i sumienia, inaczej sę- 
dzią w całem wzniosłem znaczeniu tego wy- 
razu, stróżem bezpieczeństwa osoby, Czci i 
mienia być nie może. 

Wystąpiliśmy tu przeciw prezesum są- 
dów, „ale nie wszystkim, bo przeważnie są 
to mężowie gudni swego stanowiska, i szczę- 
śliwi ich podwładni—0o ile to między ludźmi 
być może, zapłata a przynajmniej słowne u- 
zmanie zasług ich nie mija Ale tem bie- 
dniejsi są podwładni prezesów, na których 
opini nie wolno budować jak na Zawiszy. 
Sąd wyższy ich zna; rzeczą jego jest przeto, 
skoro ci prezesi są nietykalni, przynajmniej 
opinie ich tak oceniać, jak według sumienia 
zasługują. JI sędziowie też, do kollegium 
kwalifikacyjnego powoływani, powinni sami 
też być tarczą dla kolegów, a zatem i dla 
siebie samych 


Jutro posiedzenie Izby posłów. Ma na 
niem przy drugiem czytaniu projektu proce- 
dury karnej poseł Jasiński postawić wniosek, 
aby sądy przysięgłych(i dla spraw nieprasowych) 
zaprowadzono także w Galicji równocześnie 
jak w Austeji, Styrji itd, i jak słychać, mi- 
nisterjum temu się nie sprzeciwi. O ile wie- 
my, ministerjum temu się i wprzódy nie 
sprzeciwiało, ani nawet centraliści, tylko de- 
legacja nasza chciała skrupulatnie zbadać, 
czyby to zaprowadzenie sądów przysięgłych już 
teraz w Galicji nie było ze szkodą dla kraju; 
dlatego projekt nie wymienił Galicji między 


dach chodzić; wyżej jak na pierwsze piątro 
nie pójdę. . 

— Mamo, niech też mama powie tacie, 
żebyśmy z Winusią miały pokoik dla nas 
osobny i frontowy! (o, 

— Pamiętaj mężu, żeby jadalny pokój 
nie przytykał do bawialnego. 

— Niech też tato nie zapomni, żeby..... 

Tu już uciekasz ogłuszony, Wychodzisz 
na ulicę i wypatrujesz oczy za kartką, zapo- 
wiadającą ci opróżnione pomieszkanie. Wi- 
dzisz na drugiej stronie ulicy jakąś -kartkę, 
biegniesz i zaczynasz sylabizować nieczytelne 
pismo, i dowiadujesz się, że me 

„Tu je stancia kontym do najen- 
cja, blisza wjadomość....* 

A niechże cię.... po co było się spieszyć. 
Aha, z tamtej strony placu jest jakaś kar- 
tka na porządnej kamienicy; to już nie bę- 
dzie kontym, biegnijmy, żeby kto nie wy- 
przedził. Rzeczywiście jest pomieszkanie do 
najęcia, złożone z sześciu pokoi, stajni i wo- 
zowni. Ależ na co mi stajnia, ja koni nie 
trzymam. Chodźmy dalej. s - 

Oblatujesz w ten sposób kilkanaście u- 
lic, i znajdujesz nareszcie pomieszkanie do- 
godne do najęcia. Uradowany pytasz 6 wła- 
Ściciela, Wychodzi do ciebie e poważny 
jegomość w rogowych okularach, i przedsta- 
wia ci się jako właściciel domu. Powiadąsz 
mu, że chciałbyś oglądnąć pokoje do najęcja. 
Zamiast odpowiedzi zapytuje on ciebie: 

„=; Czy pan Żonaty?  , r 

- Tak, panie dobrodzieju, odpowiadasz 
uradowany, w mniemaniu, że on jako czło- 
wiek poważny woli poważnych i spokojnych 
żŻonkosiów, jak szałaputów kawalerów. 

—— Przepraszam pana, ja Żonatemu 
mieszkania nie odnajmę. 
idziwiony, chcesz pytać o przyczynę, 
już drzwi zamknięte, a pan gospodarz 


po- 


lec 
znikł, 


Zmęczony, zgryziony wrac 

/ zon; asz do domu 
po kiłkogodzinnem szukaniu. Na drugi dzień 
idziesz w inną stronę miasta. Przęczytawszy 
dwadzieścia kartek, uawiadamiających, że 


„stancje kuntem* lub apartamenta z 6— 10 3 


pokoi są do najęcia, znajd 
odpowiednie dla ciebie, I 
ię: ke oboje pań. 
zących. Mówisz im, w jakim i i > 
bywasz. Ponieważ klua a x 14 
cię kto zaprowadzić, więc proszą cię siedzieć. 

— Ale' jakie dziś: gorąco! ` 

— Tak p. dobrodziejko, tembardziej dla 


ujesz pomieszkanie, 
dziesz do gospoda-i 
stwo w pokoju sie- 


ustawy w Życie mają być zaprowadzone. Wi- 
dać, Że delegacja nie widzi w tem szkody 
dla kraju. ry 
„ Wybornie zdemaskowali się centraliści 
w komisji dla spraw podniesienia landwery. 
Korzystając z przypadku, że brakowało na 
posiedzeniu trzech członków, przychylnych 
podniesieniu landwery, większością uchwalili 
wniosek Rechbauera przejścia nad odnośnym 
projektem do porządku dziennego. Przedsta- 
wienia ministra obrony krajowej, wzgląd na 
Węgry i na słabe siły państwa, na nic się 
nie przydały. Trudno jednak było pozosta- 
wić tę uchwałę, mogącą na całe stronnictwo 
centralistyczne Ściąguąć słuszne oburzenie ce- 
sarza i wszystkich, którzy za całość i siłę 
państwa są odpowiedzialni, a zatem zgoto- 
wać zgon rychły stronnictwa — komisja ma 
zatem przy większym kompłecie cofnąć ową 
uchwałę. 
Zdaje się, że Rada państwa skończy już 
d 12. bm. swe posiedzenia, i zostanie tylko 
odroczoną, ale nie zamkniętą, aby wmówić 
w świat, że się sprawy galicyjskiej jeszcze 
pO Got dE, 
r. Goiuchowski wyjechał z rad z 
leskim do Wiednia. ing oa 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. 


Znów na Litwie zgorzała do szczętu 
prawie cała osada. Jest nią Antopol, miaste- 
czko -leżące na trakcie z Kobrynia do Piń- 
ska. Ogień w ciągu niespełna dwóch godzin 
obrócił w perzynę 128 domów; -widocznie 
miasto było podpalonem naraz w: kilku 
miejscach. 

Żydzi w Białymstoku, gubernii grodzień* 
skiej, założyli Towarzystwo zachęty do pracy. 

Gaseta Handlowa podaje rzut oka ns 
rozwój dróg Żelaznych w Kongresówce; z po- 
wodu szczególnego interesu, jaki kwestja ta 
wzbudza, zamieszczamy dosłownie następu- 
Jący ustęp: 

„Ostatnie łata odznaczają się znakomiie- 
mi postępy w rozwoju sieci naszych dróg 
żelaznych. Do dawnych centralnych linij, łą- 
czących Warszawę z Wiedniem, Berlinem i 
Petersburgiem, później przybyła kolej War: 
szawsko-Brzeska, rozwidliła się w dwie wiel- 
kiej wagi drogi: jedną świeżo otwartą przez 
Mińsk gub. i Smoleńsk de Moskwy, drugą 
wykończającą się przez Berdyczów do Kijo- 
wa z bezpośrednim związkiem z grupą kolei 
południowo-odeskich i galicyjskich. Obecnie 
cztery projekta kolei również znaczenia pierw- 
szorzędnego dla naszego rolnictwa, przemysłu i 


ka godzin chodzę po ulicach. 

— Rzeczywiście, że to przykra rzecz; 
ale już pan skończysz tę.ciężką pracę, gdyż 
pomieszkanie nasze pewnie panu się podoba. 
Pan zapewne żonaty ? 

— Tak p. dobrodziejko — odpowiadasz 
ze strachem. 
| — 0,to bardzo dobrze, my lubimy loka- 
katorów żonatych; Kawalerowie strasznie są 
niespokojni — bardzo późno przychodzą do 
domu. 

— Tego nie należy się z nami obawiać, 
my po krótkiej przechadzce wracamy wcze- 
śnie do domu — po herbacie siedzimy je- 
szcze trochę... córki grają na fortepianie. 

— Córki grają na fortepianie, przecią- 
głym tonem powię p. właścicielka, z przy- 
krością muszę panu oświadczyć, że ani ja, 


ani mój gv nie znosimy muzyki, i w sku- 
tek tego Me odnajmujemy pomieszkań w na- 


szym domu osubom muzykalnym. 
Odchodzisz znowu z niczem. W ten spo- 
sób schodzą ci i następne dnie. Jedno po- 
mieszkanie za wysokie, inne wilgotne, zimne, 
w inem znowu nie chcą cię przyjąć, bo 
powierzchowność twoja nie daje dostatecznej 
gwarancji, że będziesz regularnie czynsz pła- 
cił, w czwartym nie ma salonika, w piątem 
nie ma osobnego frontowego pokoju dla Wi- 
nusi — każdemu masz coś do zarzucenia. 
(Musisz się przyznać łaskawy czytelniku, że 
biorę jeszcze bardze szczęśliwy wypadek, je- 
żeli przypuszczam, że znajdziesz aż pięć lub 
sześć pomieszkań dogodnych dla ciebie). Na- 
reszcie jednego dnia wpadasz do domu z o- 
krzykiem „Eureka“ i zapowiadasz, że znalazłeś 
pomieszkanie stosunkowo jeszcze dosyć dogo- 
dne. Zona 1 córki ogłądnąwszy je, nie są za- 
dowolone, ale muszą się godzić z tym fait 
accompli., Jesteś wtedy zupełnie szczęśliwym 
Na tem kończą się twoje utrapienia. 
Pozostaje ci tytko przenieść twoje meble 
a po przeniesieniu połamane ponaprawiać, 
lecz kłopoty z posługaczami, których najmu- 
Jesz do przeniesienia twoich ruchomości, a 


* następnie przykrość na widok połamanych 


mebli i potłuczonych szkieł niczem jest w 
porównaniu z tem, coś przeszedł przedtem. 
Tylko pamiętaj, nie narażaj się gospodarzo- 
wi, nie leż mu w oczy. gdy jest w złym hu- 
morze, płać czynsz regularnie, jak ci go pod- 
wyższy, nie mrucz, słowem, rób to tylko co 
się jemu podoba, a wtedy możesz mieć gwa- 
zancję, że tak mieszkąć będziesz, długo, do- 


skiej, Wrocławskiej, Lwowskiej i Piotrkow- 
sko - Sandomierskiej zupełnie wygotowane, 
wkrótce uzyskać mają koncesje. W tej chwili 
w pewnej korespondencji z Gdańska z d. 22, 
maja, czytamy co następuje: Koncesja na 
budowę kolei. z Warszawy przez Mławę do 
Gdańska została nareszcie po długich i usil- 
nych staraniach przez burmistrza naszego, 
p. Wintera, uzyskaną i udzieloną przez rząd 
moskiewski konsorcjum berlińskiemu, na któ- 
rego czele stoi jedno znane towarzystwo bu- 
dowy dróg żelaznych.* — Prócz tego sieć 
dróg Żelaznych rozwinąć mają dalej dwie 
nowe projektowane linie z Kutna przez Słup- 
ce do Poznania i z Pińczowa przez komorę 
Baran do miasta Krakowa. Studja przygoto- 
wawcze nad pierwszą z pomienionych linij, 
na których dokonanie posiada pozwolenie 
Towarzystwo kolei Warszawsko - Bydgoskiej, 
w tych dniach będą rozpoczęte na gruncie. 
Linia kutnowska przechodzić ma przez Koło, 
Konin, Słupce w gub. warszawskiej, a przez 
Wrześnię i Swarządz w obwodzie poznańskim. 
Studja nad oddziałem Poznań-Słupce odda- 
wna są już gotowe, i przedsiębiorcy poznań- 
scy z rozpoczęciem jego budowy oczekują 
tylko na koncesjonowanie gałęzi kutnowskiej. 
Linia Kutno-Słupce-Poznań, w połączeniu z 
niedawno otwartą dla publicznego użytku 
koleją Poznańsko-Frankfurcką, stanowić bę- 
dzie ogniwo jednej wielkiej linii, łączącej 
bezpośrednio w prostym kierunku Warszawę 
z Poznaniem i Berlinem. Skrócenie drogi 
i czasu, będzie tu znakomite. Co de kolei 
Krakowsko-Pińczowskiej, studja jej, jak się 
dowiadujemy, w tych dniach właśnie już u- 
kończone zostały. Linia ta, wychodząc z Piń- 
czowa, przechodzić ma przez starożytną Wi- 
ślicę nad rzeką Nidą, przez Kazimierzę Wiel- 
ką (cukrownia), Proszowicę i komorę Baran. 
Przebiegać przeto będzie, jak widzimy, naj- 
urodzajniejsze, chlebodajne gleby nasze pro- 
szowskie i skalbmierskie, ułatwi dowóz wę- 
gla kamiennego do okolic pozbawionych lasu, 
wpłynie na przyszły rozwój miejscowego prze- 
mysłu, oraz na podniesienie już istniejących 
zakładów fabrycznych. Kolej Pińczów - Kra- 
ków, stanowiąc jedną z pierwszorzędnych ga- 
łęzi drogi żelaznej Podolsko - Lwowsko - Kra- 
kowskiej, należeć będzie do handlowego re- 
jonu miasta Krakowa, i do grupy czyli sy- 
tematu kolei żełaznych galiryjsko - sziąztko- 
szczecińskich, do którego wywozem swym 
ciążą nołudniowo-zachodnie powiaty Króle- 
stwa. Na czele przedsiębiorstwa budowy kolei 
Krakowsko - Pińczowskiej stoi Zygmunt hr. 
Więlopolski,* 


Według Gazety Wielkopolskiej koncesje 
na kolej z Poznania do Słupcy i z Kutna 
do Słupcy zostały już wydane przez rządy 
odnośnea. f 

Przemysłowo-rolnicza wystawa niemiecka 
w Poznaniu wcale się nie powiodła; niema 


póty nie znajdzie się jakiś protegowany. któ- 
ry nietylko więcej od ciebie zapłaci, ale ta- 
kże ma protekcję u właściciela domu. W ta- 
kim wypadku zginąłeś bezpowrotnie, chyba 
że do tego czasu młodzież handlowa - wysta- 
wi budy na Franciszkańskim placu. i 


Jerzy Lubomirski. 
Wspomnienie. 


W krótkim czasie straciliśmy kilku zna- 
komitych ludzi. Niedawno zapisywaliśmy na 
iem miejscu zasiugi zmarłego Aleksandra 
Przezdzieckiego; dzisiaj dopełnić mamy żało- 
bnego obowiązku opisaniem czynów drugiego 
mecenasa polskiej nauki, którego śmierć wy- 
darła nam w dniu 24 maja rb. także w 
Krakowie, zamieniającym się na wielkie na- 
rodowe nekropolium. Książę Jerzy Lubomir- 
ski nietylko sławiony być powinien jako 
mecenas; zasłużył on prócz tego na długą 
pamięć jako patrjota polski, jako umysł 
wielce oryginalny a wyższy, pokrewny takim 
duszom jak Zygmunt Krasiński i Roger Ra- 
czyński, których był serdecznym przyjacie- 
lem i których nieodstępował w chwili ZgONA; 
zasłużył sobie wreszcie na tę pamięć, jako 
niepospolity charakter i wyobraziciel w na- 
szej polityce kierunku zmierzającego do fe- 
deracji słowiańskiej. 

Książe Jerzy Lubomirski pochodził ze 
starożytnego rodu, który się nie splamił 
Targowicą „ni też żadną służbą wrogom oj- 
czyzny jak wiele innych ` arystokratycznych 
imion polskich. Wnuk tej, który Kościuszko 
ukochał, wiernym był Polsce jak i jego oj- 
ciec ks. Henryk, zrodzony z Józefa Lubo- 
mirskiego, kasztelana kijowskiego i Ludwiki 
z Sosnowskich. Matką Jerzego była Teresa 
z książąt Czartoryskich, , córka Józefa Czar- 
toryskiego -stolnika litewskiego. Jerzy uro- 
dził się r. 1817 w Wiedniu, w którym nasi 
panowie z krzywdą miast polskich lubią so- 
bie rezydencją zakładać. Wykształcenie ode- 
brał także za granicą. 

Z początku kształcony w zakładzie u- 
trzymywanym w Wiedniu przez jezuitę ojca 
Klinkowstróma i francuza Jourdaina; nastę- 
pnie udał się do Pragi (1836) i tam studju- 
jąc wyższe nauki zaprzyjaźnił się z Wacła- 
wem Sztulcem, później znakomitym pażrjotą. 
poetą i kapłanem czeskim, który na kilka 
tygodni przed Śmiercią odwiedzał jeszcze ks. 


! Jerzego w Przeworsku. 


p ai 


Bt za co pokryć kosztów wystawy. Dzien- 


ce? 1 poznańskie traktowały ją „per non sunt“, 


R publiczność polska wstrzymała się zupełnie 
od zwiedzenia onej; żaden nawet chłop na 
niej nie był. Jeden tyiko Polak zwiedzał tę 
wystawę; był nim pewien zamożny pan z 
Galicji. 

Przed tygodniem odbyło się w Poznaniu 
jeneralne posiedzenie stowarzyszeń pożyczko- 
wych, przemysłowych i t. d. niemieckich, na 
które to posiedzenie prawie wszystkie miasta 
w księztwie dostarczyły delegatów, a sławny 
p. Schulze-Delitsch umyślnie zjechał. Na po- 
siedzeniu był obecnym naczelny prezes hr. 
Kónigsmarck. Łatwo pojąć, w jakim celu 
Niemcy w Poznańskiem urządzili ligę stowa 
rzyszeń; statut jednogłośnie przyjęty „tak o 
tem mówi: „Stowarzyszenia łączą się w jeden 
związek dla utrzymania ciągłych sto- 
sunków z nadzorem niemieckich 
stowarzyszeńi wspólnym związkiem 
dla całych Niemiec {Allgemeiner Ver- 
einstag). „Łącząc swe kapitały i pracę, mają 
nas pobić na polu ekonomicznem. -~ 

Rewizje szkolne jeszcze Się nie skończy- 
ły; myśl kierująca temi rewizjami zawsze je- 
dna i ta sama: szczepienie niemczyzny, Oto 
próbka, jak się odbywają podobne rewizje. 
Czerpiemy ją z Dziennika Poznańskiego. 
W Geostynińskie zjechał był wizytator p. Li- 
man, gdzie w Krobi, po odbytym egzaminie 
głównie z niemieckiego, przeglądał urzędowe 
księgi, a następnie zadawał pytania podług 
formularza gotowego, odnoszące się do we- 
wnętrznego stanu szkoły, . na które nauczyciel 
zdawał informację. Głównie dowiadywał się 
szanowny wizytator o ilość dzieci narodowo- 
Ści niemieckiej, a gdy mu nauczyciełe zwy- 
kle prawdę powiadali, że żadnych, a najwię- 
cej 2 do 3 dzieci niemieckiej narodowości w 
szkole mają, kazał sobie przedładać . listę 
dzieci, i sam dzieci niemieckie wyszukiwał, 
mówiąc: „die Lehrer wissen selbst nicht, wie 
viel Kinder deutscher Nationalitat sie haben“. 
Według oświadczenia p. Limana, odtąd dzie- 
ci noszące nazwiska: Wach, Furmarowski 
(od Fuhrmann), Chuchrak, Chochlik, Neu- 
mann i t. d., w ogóle dzieci, których nazwi- 
ska nie kończą się na „ski“, są narodowości 
niemieckiej, chociaż z domu ani słowa” po 
niemiecku nie umieją. Przyszła statystyka 
powiększy się zatem w Wielkiem księztwie 
Poznańskiem o znaczną ' liczbę Niemców. 
Ważny przycisk kładł także wizytator na 
ducha niemieckiego w szkole, i czy nauczy- 
ciel usposobiony dla rządu i stara się o wpo- 
jenie ducha tego w dzieci. 

Posener Ztg. zamieściła obszerny arty- 
kuł jakiegoś kulturtregera, przyjaciela syste- 
mu moskiewskiego, w którym występuje prze- 
ciw uczeniu religii w języku ojczystym, i u- 
waża za rzecz cywilizacji, postępu i potrzeby 
ála dobra państwa niemieckiego, ażeby w gi- 
mnazjach i szkołach realnych koniecznie dzie- 
ci polskie uczono religii katolickiej po nie: 
miecku. pæ- fi 

Komu sig tu nie przypomina gtosny. ow 
list Lucypera do Potapowa, który Kładdera- 
datsch niegdyś był ogłosił z powodu, że dzie- 
ciam z rodzicami zakazywano na Litwie mó- 
wić po polsku! 


Francja. 


Na zgromadzeniu narodowem 28. maja 
toczyły się rozprawy nad ustawą 0 reorgani- , 


zacji armii. Pułkownik Denfert dowodził, że 
wychowaniem elementarnem i ćwiczeniami 
wojskowemi młodzieży, począwszy od 13go 
roku Życia, należy podnieść moralny stan 
armii. Jenerał Changamier bronił biernego 
posłuszeństwa, przeciw. któremu mówił Den- 
fert. Książę Aumale przemawia za zupeł- 


wieku i za pięciołetnią służbą i oddaje po- 
chwały chorągwi trójbarwnej, która niegdyś 
była znamieniem zwycięztwa a teraz pozo- 
staje symbolem zgody. Zaleca on przyjęcie 
projektu komisji (oklaski). 

Nazajutrz prowadzono dalej. obrady nad 
ustawą o armii. Między „ innymi mowcami 
zabrał głos także biskup Dupanloup, który 
zgadza się na powszechny obowiązek służby 
wojskowej i mówi: Prusy posiadają w tej 
chwili pierwszą może artylerję i są one pier- 
wszemi na Świecie koszarami, ale nie pierw- 
szym na Świecie narodem. Przedewszystkiem 
wielkoduszność i rycerskość« dają narodowi 
wielkość, a przymiotów tych zbywa zupełnie 
Prusom. Mowca rzekł: Widziałem Prusa- 
ków ; okrucieństwo ich, ucisk utrwaliły we 
mnie przekonanie, że naród wojskowy koń- 
czy fatalnie swój byt jako naród barbarzyń- 
ski. Aby wydoskonalić armię, nie należy gu- 
bić Francji. Mowca krytykuje dalej dwa ar- 
tykuły ustawy, w których upatruje przeszko 
dę do badań klasycznych, religijnych i na- 
ukowych. Prawa strona Izby przyjęła mowę 
tę bardzo przyjaźnie. Rozprawy ogólne za- 
kończono. l 


Š 


Niemcy. 


Czytamy w Czasie. Berliner Tagblatt 
w artykule pod napisem „Dobrowolne wygna- 
nie“, podaje wiadomość, jakoby familia ksią- 
żąt Radziwiłłów, której dobroczynność w ca- 
łym Berlinie jest znaną, w skutek zajść cią- 
głych kościoła katolickiego ze rządem, a tem 
samem i niemiłego dla siebie położenia, jakie 
wobec niego zajmuje, będąc jednym z głó- 
wniejszych filarów frakcji katolickiej, sprze- 
dała pałac i miała wynieść się do majątku 
swego Przygodzice w księstwie Poznańskiem, 
co jednak potrzebuje jeszcze potwierdzenia, 
pomimo całego prawdopodobieństwa. « 

Rodzina Radziwiłłów pokrewniona z dwo- 
rem berlińskim, jak wiadomo, jest w części 
zniemczoną, przeniesienie się jej do księstwa 
byłoby więc bardzo pożądanem. 

Genfer Correspondenz w artykule pod 
napisem: „Prześladowanie kościoła w Pru- 
siech“, pisze: 

„Mając oddać numer nasz do druku, od- 
bieramy ż; Berlina wiadomość nader wielkiej 
wagi i szczególnie zdolną wykazać w pra- 
wdziwem świetle nienawiść, panującą w Ber- 
linie do wszystkiego, co się katolickiem zo- 
wie. Rząd pruski uznał za stosowne, wydać 
rządowi moskiewskiemu papiery, zabrane u 
ks. Koźmiana, a które tyczą się stosunków 
między Rzymem a katolikami w Moskwie i 
Polsce. Usłużność ta, dla której nie umiemy 
znaleść należnego przymiotnika, nie jedną o- 
fiarę kosztować będzie. Prezydent naczelny 
władzy administracyjnej w Poznaniu, hr. Kó- 
nigsmark i zastępca jego p. Wegnen (?) wy- 
nagrodzeni zostali orderami moskiewskiemi, 
a jakby chciano jeszcze skandal ten przypra- 
wić ironią, obdarowano tych panów orderem 
św. Stanisława: Urzędnicy pruscy otrzymali 
przeto order niegdyś polski za wydanie pa- 
pierów, które może niejednego Polaka zawio- 
dą na Sybir. Wprawdzie administratorowie 
prowincji Poznańskiej nie sami z siebie od- 
dali rządwi moskiewskiemu dokumenta, ma- 


| jące mu posłużyć za akt oskarzenia; wielka 


ta myśl wyszła zapewne z głów wielkich mi- 
nistrów pruskich, a pp. Kónigmark 1 Wegnen 
zostali wynagrodzeni przez rząd Aleksan- 
dra II. jedynie tylko jako zręczna ich służba, * 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 1. do 30. 
kwietnia 1872. ` ` _ (Ciąg dalszy.) 

Biorąc do wiadomości odezwę, w której 
c. k. prezydjum namiestnictwa oświadcza, iż 


nym zaciągiem pod chorągiew każdej klasy 


= : 

Wychowanie to na młodym, wrażliwym 
umyśle Lubomirskiego zostawiło trwałe śla- 
dy, nadało bowiem. kierunek ; całemu jego 
żywotowi. Utwierdzony w religii przez jezui- 
tów, nie przechodził wcale burz zwątpienia i 
był zawsze gorliwym katolikiem, W później- 
szych latach gorliwość dla kościeła zrobiła 
go nawet jednym z filarów klerykalnej par- 
tji i wycisnąła na jego działaniu piętno cia- 
snej wyłączności. Protegował tylko katolików, 
mie chciał otaczać się inowiercami, nie lubił 
demokratów a w polityce przeciwny był re- 
publikanom i ludziom nowych pomysłów a 
śmiałych przedsięwzięć. Dzięki atoli szłache- 
tności wrodzonej i polskiemu zamiłowaniu 
wolności, religijność jego nie przeszła mgdy 
w fanatyzm a wyznawanie tak zwanych Za- 
sad porządku, nie zrobiło go zakostniałym 
konserwatystą, który przez nienawiść do re: 
wolucji gotów jest konserwować nawet ów 
porządek, co jak liszaj roślinny nu rumowi- 
sku, wystąpił na gruzach Polski, jakó zaro- 
dek nowych a nieuprawnionych sokami na- 
rodowemi kształtów. . 

Nie — takim nie byŁ Był gorliwym 
katolikiem, gorąco broniącym sprawy papie- 
ża; był monarchistą i zwolennikiem porząd- 
ku, ale nie był fanatykiem i bezmyślnym 
konserwatystą. . 

Pobyt w Pradze, przyjaźń zawarta z mę- 
Żami, co wskrzesili narodowość czeską, zro- 
biła go federalista. Być może, że federalizm 
Lubomirskiego nie był przyjęciem kierunku 
narzuconym mu przez Czechów, ale owocem 
własnego rozmyślania jako też prądów, które 
wtedy Polskę przebiegały, Myśl tederacji sło- 
wiańskiej wcześniej bowiem ` zrodziła się w 
Polsce niż w Czechach. Na kilka lat przed 
przybyciem Lubomirskiego do Pragi, mło- 
dzież krakowska *ozpoczęła już propagandę 
federacji nietylko u siebie w Polsce, ale w 
Kroacji, Morawii i w Czechach. W r. 1835 
młodzież czeska i polska na kopcu Kościu- 
szki przysięgała wieczny związek 1 jije 
ność. Być więc może — powiadamy -- Że 
Lubomirski już przybył z pojęciami federa- 
cji słowiańskiej do Pragi. Jakkolwiek było, 
nie ulega przecież wątpliwości, że pobyt Jego 
nad Wełtawą. że przyjaźń jego z literatami 
czeskimi i ciągłe z nimi stosunki, utrzymy- 
ły go ua tej drodze słowiańskiej, a w roku 
1848 postawiły w szeregu zwolenników poli- 
tyki Palackiego, który Austrją chciał zesło- 
wiańszczyć i za jej pośrednictwem wszyst- 


kich Słowian sfederować. Wiadomó, że póź- 
niej tenże Palacki oczy i nadzieje swoje 
przerzucił z Wiednia na Petersburg; Że Czesi 
wyśrubowali Moskali na przewodników myśli 
Słowiańskiej, którą ci od razu zepsuli, prze- 
mieniwszy dążenie do federacji na nowy a 
wielce niebezpieczny kierunek do zjednocze- 
nia Słowian pod panowaniem Moskwy. Na 
pochwałę przecież Lubomirskiego powiedzieć 
należy, że nie dał się w tę stronę Czechom 
porwać; że moskiewską kokieterją do Słowian 
złudzić sie nie pozwolił, pozostał słowianofi- 
lem, ale Moskali jako niewolników z prze- 
konania, jako podpieraczy despotyzmu i za- 
borców odpychał, Od stoczenia się po pochy- 
łości słowiańskiej ku Moskalom, uratował 
go katolicyzm, który Moskale tępią i pol- 
skość, której Moskale nieubłaganą wojnę 
wypowiedzieli. 

Zachowanie się w środku, zdala od o- 
stateczności, do jakich popychał go katoli- 
cyzm z jednej strony, a słowianofilstwo z 
drugiej, sprawiło, że dobre pierwiastki pol- 
skie nie zostały przygłuszone i weszły w je- 
go politycznym i w narodowym charakterze 
w piękną harmonję z niektóremi ideami no- 
wocześnemi. Nazywano go dziwakiem a on 
był tylko nowym, poprawnym typem polskie- 
go pana, który się jeszcze nie pozbył pe- 
wnych własciwych jego stanowi . ekscentry- 
czności, ale się już wyzuł z różnych  uprze- 
dzeń i przesądów. Zamiłowany w mowie ój- 
czystej i w narodowym obyczaju, gorąco nie- 
raz występował przeciwko naśladowaniu oj- 
czyzny i paplaniu w towarzystwach po fran- 
cuzku. Śmiały, nigdy myśli swoich nie taił 
a szczerość i prostota idealna były przymio- 
tami jego duszy. W poglądach swoich nie 
Wolny jak wszystkie lepsze dusze od pewne- 
go rodzaju marzeń, w każdem pojęciu od- 
krywał szerokie, świat cały obejmujące ser- 
ce i rozum bystry a głęboki. Duchowo bar- 
dzo wyrobiony, podobnie jak Adam Mickie- 
wicz, jak Zygmunt Krasiński, jak August 
Cieszkowski i prawie wszystkie wyższe u nas 
indywidualności, posiadał w słowie i w czy- 
ule swoim to namaszczenie moralne, które 
jest zawsze oznaką wielkiej duchowej potęgi. 

„Nie Wiedeń i nie Praga udzieliły mu 
wyższego polotu ale Rzym, w którym bawił 
od roku 1838 do 1844 a zwłaszcza towarzy- 
stwo emigracyjne wśród którego / przebywał. 
W tym: czasie do Rzymu garnęła się garstka 
emigrantów, która znużona bezbożnością pa- 


z wyjątkiem drogi z Lubyczy na Bełz do | szcze jeden 


Sokala i z Krasnego do Mirówki —. wszjst- 
kie inne przez Wys. sejm do trasowania 
przeznaczone drogi w kieunkach dowolnych 
budowane być mają — uchwalił Wydział 
krajowy: = 
~=. a) prowadzić trasę pierwszej z wyżej 
wymienionych dróg prawym brzegiem rzeki, 
= b) poprzestać na wystudjowaniu drogi Z 
Krasnego do Buska" z zaniechaniem dalszej 
trasy. 5 i = 
4 "Po zbadaniu odnośnych stosunków miej- 
scowych postanowił Wydział krajowy prowa- 
dzić trase drogi ze Zboisk * ku Kamionce 
strumiłowej przez Zboiska, Malechów, Żyda- 
tycze, ztamtąd przejść błota między Podli- 
skami i Zapytowem, a zbliżając się do Ja- 
ryczowa przejść łukiem do Kukizowa. 

Wydział krajowy zatwierdził uchwałę 
Kady powiatowej Brzeskiej względem  zacią- 
gnięcia pożyczki w kwocie .5000 zły. w. a. 
na budowę dróg powiatowych. 

Tytułem zasiłku udzielił Wydział kra- 
jowy: y M aue 

a) Wydziałowi powiatowemu w Kamion- 
ce strumiłowej na budowę drogi z Nowosió- 
łek do stacji kolei Żelaznej w Zadworzu 
kwotę 1000 złr. W. a.; 

:b) Wydziałowi powiatowemu w Nisku 
na budowę mostu na Tanwi pod Ulangwem 
kwotę 1006 złr. w. a. 

Biorąc do wiadomości pismo, W Które 
c. k. prezydjum namiestnictwa oznajmia, iż 
poleciło c. k. starestwom, aby w porozumie- 
niu z Wydziałami powiatowymi przedsiębra- 
ły rewizje dróg publicznych w powiecie 
przynajmniej raz W roku — uchwalił Wy- 
dział krajowy wystosować odpowiedni okól- 
nik do Wydziałów powiatowych. 

Na doniesienie Wydziału powiatowego 
Rzeszowskiego, 12 przy drodze wiodącej Z 
Woli Rafałowskiej ku Malawie kilkadziesiąt 
sztuk drzewek przez niewiadomego sprawcę 
w nocy piłą popodcinane i zabrane zosta- 
ły — postanowił Wydział krajowy odnieść 
się do c. k. namiestnictwa w sprawie często 
powtarzającego SIę uszkodzenia drzewek sa- 
dzonych przy drogach publicznych z prośbą 
o wezwanie c. k. starostów, aby  użyczali 
Wydziałom powiatowym swej pomocy celem 
zapobiegania tak smutnym .objawom niepo- 
szanowania własności publicznej. (C. d. n.) 
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Statut 
Zakładu wojskowego dla młodzieży szkolnej, 
jako przyszłych jenorocznych ochotników. 
a: * („Młódź zbrojna*). Dok.) 


$. 8. Prawo mianowania. 

Dyrekcji przysłuża prawo mianowania pođ- 
otieerami uczniów kwalifikujących się na dobrych 
instruktorów, pod Warunkiem, jeżeli w ostatuiem 
półroczu zimowem otrzymali z wojskowych. przed- 
miotów przynajmniej klasy zadawalniające, zaś z 
przedmiotów szkolnych odbyli popis oOstatui z 
wyszczególnieniem 

Takich podoficerów systemizuje się w za- 
kładzie trzy stopni. 

1) Dziesiętnicy, są przełożonymi 
regowych ; aAa mih 
" 2) sierżanci, dowodzą półoddziałem z 44 u- 
cgniów (40 szeregowych i 4 dziesiętników); 

3) sierżanci-majorowie, dowodżą oddziałem 
z 90 uczniów (80 szer., 8 dziesięt. i 2 sið- 
rzantów.) ; 


LO _sze- 


§. 9. Popisy. 

A) Popisy półroczne: W ostatnich dniach 
przed ukończeniem każdego półrocza, odbywać 
się będą popisy, 

Dnie popisów i komisje egzaminacyjne z 
grona profesorów zakładu wyznacza dyrektor, 
=” rezydującym przy popisach jest dyrektor 
lub jego zastępca; prócz tego musi zawsze je- 


z członków ayrekcji 
być przy popisach. 4 

Po odbytych popisach przedkładają komisje 
dyrekcji listy kwalifikacyjne, która takowe po- 
twierdza i do przejrzenia dla publiczności w kan. 
celarji zakładu przez 8'dni pozostawia. 

Prócz list kwalifikacyjnych przedkładają Ko- 
misje dyrekcji także spis uczniów_ kwalifikujących 
się ma podoficerów, z: BB pg 

B) Popisy dojrzałości: Uczniowie z 6. roku 
winni złożyć popis dojrzałości i odbyć prodyk= 
cję z musztry jednym oddziałem. - 

8 Dzień popisu i komisję egzinu. 
dyrektor _jak do popisów półrocznych, 
SB ET 8. 10, Karność. 

Fodstawę karności w zakładzie stanowią 
SS. 1. i 2. regulaminu służbowego c. k. armii, 
każdy nowo wstępujący winien podpisem stwier- 
dzić, iż mu są znane, 

Osobny regulamin, zawierający szczegółowe 
przepisy dla uczniów zakładu, podpisany przez 
dyrekcją będzie wywieszony w lokalnościach 
zakładu. ği 

$. 11. Degradowanie i Wykluczenie. 

O degradowaniu i wyklnczaniu uczniów z 
zakładu stanowi jednogłośnie dyrekcja na posie- 
dzeniu, zwołanem w tym celu przez dyrektora, 

Za podstawę do orzeczena służą następu- 
jące prawiala: 

Uczeń, (Szeregowiec lub podoficer), który 
po raz 3, bez usprawiedliwienia się opuścił pra- 
ktyczne ćwiczenia lub teoretyczuie wykłady, pe- 
dzie wyklnczony. 

Niemoralue zachowanie się, nieposłuszeń- 
stwo względem nauczycieli, wykroczenie przeciw 
regulaminowi zakładu lub postanowieniom dyre- 
kcji, po trzykrotnem bezowocnem upomnieniu ka- 
rane będzie również wykluczeniem. 

. _ Każde upomnienie zapisuje się w odnośuej 
księdze, a każdy podoficer traci przy drugiem u- 
pomnieniu odznaki. ya 

Uczeń, mający tylko dostateczne klasy z 
przedmiotów szkolnych, traci odznaki, zaś uczeń 


z niedostatęcznemi klasami bądzie z zakładu wy- 
kluczony. I 


Wykluczony z zakładn uczeń traci 
noszenia munduru zakładowego (R 12.) 
Raz wykluczony uczeń może aj po roku 
dopiero być na nowo przyjętym pod warnnkiem 
jeżeli uiści na nowo należytości przepisane, j 
-* Powtórnie wykluczony „uczeń traci prawo 
przyjęcia na zawsze. kom: 
A §. 12. A) Umundurowanie. 

Wszyscy uczniowie zakladu noszą bluzy 
kroju wojskowego z niebiesko-popielatego sukna, 
i '/s Szeroką białą tasiemką na rękawach na- 
szytą tak, jak u jednorocznych ochotników ta- 
siemki żółte, 

` Spodnie z teguż samego snkna i czapkę o- 
krąglą z granatowego sukna daszkiem; nad 
daszkiem białe metalowe litery „M. Z“ (młódź 
zbrojna.) 

Płaszcz z siwego sukna z białymi, metalo- 
wymi guzikami z literami M. Z., kroju jak dla 
piechuty c. austr. K > piragi gsy 

Do letnich ówiczeń uusżą uczniowie bluzy 
i spodnie z szarego płótna, jak do gimnastyki, 

Naczelnik młodzi zbrojnej nosi ten sam 
mundur z jasno-popielatego sukna. 

Jak długo uczeń należy do zakładu, winien 


przytomnym 


WYZUŁUŻA 


prawo 


zawsze chodzić w mundurze przepisanym. Od ie- _ 


go uwolnić może wyjątkowo dyrekcja na pewien 
przeciąg CZASU. 2 wy ri 
Do występów z całą młodzią winien na- 
czelnik wystąpić w mundurze, 
Karabiny i bagnety noszą -uczniowie tylko 
podczas musztry, w: 

'B) Odznaki. Dziesięcnicy noszą na rę- 
kawach obwódki srebrne tej samej szerokości co 
szeregowi; sierżanci mają takowych dwie; s3ie- 
rzant starszy (majorowie) ma drugą '/, cala sze- 
tokości. ` } 

Strzelcy 1. kl. noszą białe sznurki szmu- 
klerskie z kutasami —— zawieszone tak, jak 
strzelcy w wojsku o. k ąustr. M 


ryzką, szukała osłody i mocy w wiecznem 
mieście. Cokolwiek dzieje powiedzą o tej 
garstce, nie odmówią przecież osobom cò ją 
składały patrjotyzmu, szczerej wiary i pod- 
niosłości duchowej. Związany z niektórymi 
serdeczną przyjaźnią, Liubomirski nauczył się 
godzić zyćie swoje z zasadami; jakoż można 
o nim powiedzieć, Że nigdy sobie i innym 
nie kłamał, a odznaczał “sie dobrocią i mi- 7 
tością, m Fi i 

W roku 1848 rzucił się na arenę poli- 
tyczną. Widzimy go naprzód w deputacji u- 
dającej się z żądaniami kraju ze Lwowa do 
Wiednia; później nieco na zjeździe w Wro- 
cławiu, dokąd jenerał Dembiński zwołał zna- 
komitszych patrjotów w celu ustanowienia 
rządu polskiego i pokierowania wypadkami 
według pewnego planu. Zamiar ten spełzł 
na niczem. H 

Lubomirski z Zygmuntem lelciem po- 
spieszyli dv Pragi i wzięli udział w Lipie 
słowiańskiej, która wyrażnie Juz postawiła pro- 
gram federacyjny, przeciwny radykalizmowi 
jaki wtedy ogarnął umysły. Następnie brał 
czynny i wiele znaczący udział w zjeździe. 
słowiańskim, który W manifeście zredagowa- 
nym przez Karola Libelta, po raz pierwszy 
wyraził zbiorową myśl Słowian. Zjazd krwa- 
wo rozwiązany został; Lubomirski podczas 
tej wywołanej sztucznie rewolucji dwa razy 
o mało nie został zabity, za każdym razem 
uwolnił go od nicchybnej śmierci przyjaciel 
jego Franciszek hr. Thun. 

Jako poseł brał czynny udział w sej- 
mie wiedeńskim, na którym ulegając wpły- 
wom czeskim i swoim zachowawczym in- 
stynktom oddzielił się wraz z Zygmuntem 
Helclem, Zdzisławem Zamojskim, Adamem i 
Alfredem Potockimi, Kazimierzem iedu- 
szyckim, dr. Machalskim i dr. Kańskim, od 
reszty posłów polskich, którzy wyznawali za- 
sady demokratyczne — radykalne i głosował 
z Ozechami przeciwko demokratom  wiedeń- 
skim i Węgrom. Zerwania solidarności pol- 
skiej przez tę  słowiańsko-federacyjno-kon- 
serwatywną frakcję, pochwalić nie można, — 
w obec bowiem obcych, Polacy zawsze jedno 
stronnictwo tworzyć powinni. 

Rewolucja, która później w. Wiedniu 
wybuchła i sejm ogarnęła, wysilenie nadzwy- 
czajne Lubomirskiego, który wraz ze swoją 
frakcją jako jeden z twórców polityki polsko - 
austrjackiej, zachowawczej, liczne walki pro- 
wadzić musiał, rozstroiły go zupełnie i po- 
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Naczelnik ma na rękawach osubną tasiem- 
kę 1'/, cala szeroką zę wązką pzłotą, „obwódką 
przez Środek tejże tasiemki. *  * są 

~ $ 18. Broń — Ładunki, s 

Z dochodów za zbrojowe ($. 3. a), pędzie 
zakład od czasu do czasu zakupywał karabiny — 
systemu „w piechocie c. k. austr. używanego, 
kształtu i kalibru jak u konnicy austr 

W zasadzie będzie zakład uczniom karabiny 
rozdawał, lecz wolne też każdemu uczniowi mieć 
karabin własny. = 

Bagnet noszą uczniowie na pasie z suro- 
wej skóry, na którym także zawieszona będzie ła- 
downica z surowej cielęcej skóry. i 

W zakładzie będzie nrządzona zbrojownia, 
w której karabiuy bagnety i ladupki pod klu- 
czem dyrektora zakładu zawsze będą przecho- 
wane, i tylko wydawać się będą do ćwiczeń, po 
ćwiezeniach zaś składają się napowrót do zbro- 
jowni. 

Ładunki zawsze dopiero na 
dawać się będą: **©ex fr 

Wiasne karabiny, winni uczuiowie zarówno 
z innymi oddawać do zbrojowni.” | 

(Fczniowie. posiadający własne karabiny, nie 
potrzebują „wpłacać zbrojowego; również zwraca 
dyrekcja zapłacone już zbrojowe uczniom, którzy 
w ciągu pierwszego roku po uiszczeniu zbrojne- 
go, zuopatrzyli się w wlasne karabiny. '~" 

iY " 8. 14.7 

W skutek propozycji pp. ayrektorów vodno- 

śuych szkół lub zakładów może dyrekcja zakładu 


strzelnicy roz- 


celujących a ubogich uczniów uwolnić od wpi- 
sowego 1 od wpłat miesięcznych. 
Również. może dytekcja  zaktadu uczniom, 


którzy swoje ubóstwo udowodnią, zuiżyć lub cał- 
kiem upuścić zbrojowe. ago © 
Lwów d. 27. kwietnia 1872. 
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Pan Rapacki zakończył wczoraj występy 
swe gościnne we Lwowie, a paui Modrzejowska 
rozpoczyna je dzisiaj. Pan Rapacki otrzymał w 
b; od grona młodzieży ` wienieć | daurowy i 
lecz pban i © zadaj pzez pana ży 
tak tłumnie do teatru, j Na, nastapi ohmi ką. 

; , Jak się cjśnie jaż teraz 
na występy pani Modrzejówskiej. *Peęyżez6 to 
należy głównie temu, że repertoarz jego ról gok- 
cinnych nie był tak Świetny, jak repertoarz pa- 
ni Modrzejowskiej, i że talent tej ostatniej stoi 
nierównie wyżej, jak pana Rapackiego. - Gdzie 
tylko potrzeba wyższego poetycznego nastroju w 
roli całej, czy scen jej pojedynczych, tam pan * 
Rapacki nie umiał się wznieść nad „tryb zwy- 
czajnegc powszedniego życia, tam charaktóru od- 
tworzyć w całej pełui nie mógł.  Wyborna cha- 
rakteryzacja, bardzo pracowite wyrobienie poje- 
dynczych scen — oto cechy talentu pana Rapa- 
ckiego. Brak prawdziwej, silnej namiętności, 
brak poetycznej podnioslości, oto wady, które wy- 
stępowały gdzie charakter roli wymagał namię- 
tności, poetyczności; gdzie tego nie potrzeba było, 
tam pam Rapacki był mistrzem prawdziwym. ' 
= Dzistaj po połtdntń, Jeże poguet węazie 
sprzyjać, odbędzie się wycieczka stowarzyszenia 
młodzieży handlowej do Snopkowa. Ma tam 
być odegrane amatorskie przedstawienie sceniczne, 
spalone oguie sztuczue itd, 

We wtorek ma być przedstawioną po raz 
pierwszy opera: „Norma,*  jeźli pani Jakowicka 
uproszoną będzie, ażeby przed odjazdem swym 
ze Lwowa, wystąpiła jeszcze raz tw tej operze 
w roli tytułowej. i 

Dochód brutto z 52 przedstawień- teatrale 

nych, danych w miesiącach kwietniu i majn, wy- 
| nosił koło 22 tysięcy złr-w. -a., tak, że każde 
| przedstawienie przyniosło w przecięciu 420 ztr. 


a. m aaae 


zbawiły przytomności Przyszedłszy do siebie |! roku i przemawianie w obronie Rusi, której 
brał udział w sejmie w Kromieryżu a po- | był przyjacielem i miłośnikiem; | głosowanie 


wróciwszy do kraju występował przeciwko 
reakeji i obojętności jaka zapanowała -w na- 


szem społeczeństwie po uśmierzeniu rewołu- ; 
'cji 1848. *© | 


Rząd ówczesny prześladował go Zawzię” 
cie. Pod pozorem, że“ warunkiem przyjęcia 
kuratorji zakładu Ossolińskich było ustano- 
wienie ordynacji przeworskiej, a co nie zo- 
stało dopełnionem, odjął mu kuratorję. „Pe- 
wnego poranku, , powiada jego biograf w 
Czasie przyszli żandarmi pod wodzą urzę- 
dnika z namiestnictwa i prawnego opiekuna 
skarbnicy narodowej wydalili z Zakładu. * 
Qwczesny namiestnik hr. A. Gołuchowski po- 
wierzył kuratorję hr. Maurycemu Dzieduszy- 
ckiemu; Jerzy zaś Lubomirski protestował 
przeciwko gwałtowi i przez długie lata wy- 
trwale starał się, aby oddano prawnie nale- 
Żącą się mu kuratorję. Przed dwoma dopie- 
ro laty, dzięki osobistemu poparciu przez 
panującego, powrócił do niej i zajął się pil- 
nie kierownictwem Zakładu Ossolińskich, z 
którym połączył Muzeum Lubomirskich, zło- 
żone z bogatej biblioteki, zbioru broni i dziel 
artystycznych i drogocennych, historycznych 
pamiątek. 

Dbałość jego © zakład była niezwykłą. 
Zabezpieczuł jego fundusze, wzbogacał dara- 
mi; korespondował w jego interesie z zagra- 
nicznemi bibliotekami 7i rządami, ustanowił 
zdolnych urzędników a zastępcą swoim zro- 


bił uczonego profesora Antoniego Małe-, 


ckiego. j 

Wydał swoim nakładem „Biblię szaros- 
patocką* oraz pierwszy zeszyt „Pomników 
Krakowa*. Przeznaczył pieniądze na różne 
konkursa, przyczynił się wiele do restauracji 
kościołów krakowskich, zwłaszcza też kaplicy 
z grobami Lubomirskich po pożarze 1850 r. ; 
urządził wspaniałą wystawę starożytności w 
Krakowie 1858 roku, a zostawszy członkiem 
Towarzystwa naukowego krakowskiego i prze- 
wodnikiem jego oddziału archeologicznego, 
nietylko przyczynił sią do ukończenia gma- 
chu Towarzystwa, ale też do restauracji gro- 
bów i. kaplic na Wawelu. Najważniejszą atoli 
jego jako mecenasa nauk zasługą są zacho- 
dy około utworzenia akademii umiejętności 
w Krakowie, która się właśnie teraz organi- 
zuje, a do której on dał pomysł. 

Z innych czynów Lubomirskiego przy- 
toczymy posłowanie na sejmie lwowskim 1861 


przeciw zerwaniu konkerdatu z Rzymem w. 
Wiedniu w Izbie panów, której członkiem za- 
mianowany został; kilkakrotne z powodu ró- 
źnych okoliczności zbieranie adresów do Piu- 
sa IX, z których jeden w roku zeszłym oso- 
biście papieżowi wręczył ma czele polskiej 
deputacji, i wreszcie ustanowienie w r. 1863 
czasowego lazaretu w, Przeworsku. dla ran- 
nych powstańców. 

Panegirzysta w Czasie za zasługę uwa- 
ża Lubomirskiemu, że Żadnego, nawet pośre- 
dniego udziału nie brał w powstaniu 1863 r. 
Gdyby tak było jak pisze, nie moglibyśmy 
jego patrjotyzmowi przyznać prawdziwej pod- 
stawy, gdy bowiem naród walczy, wtedy ò- 
bowiązkiem patrjotów, do różnych stronnictw 
należących, spieszyć ojczyźnie na ratunek. 
Przekonania, zasady milkną wobec konie- 
czności obrony, której, że panegirzysta co imię 
arystokratyczne nazwał instytucją, zrozumieć 
nie może, nie dziwimy się, że zaś rozumiał 
ją Lubomirski, dowodem dla nas nietylko ów 
szpital dla rannych, ale i płacenie podatku 
rządowi narodowemu, i pełnienie posług, ja- 
kie mu poruczono. 

W. ostatnich latach nie brał Lubomirski 
prawie żadnego udziału w polityce galicjj- 
skiej. Uważając uchwałę sejmu iwowskiego 2. 
marca 1867 za wielce błędną, nie chciał brać 
na Siebie odpowiedzialności za utrwalenie du- 
alizmu oraz centralizującej konstytucji, i od 
pychał w przekonaniu swojem owe targ 
półśrodki, których używa delegacja nh 
wysłana z sejmu do Wiednia. 

Postać Lubomirskiego była bard; SZla- 
chetna, i miała w sobie prostotę i *ełność 
rycerską. Ostatni raz widzieliśmy, FO na ro- 
cznem zebraniu w giuachu Osso””S&ich z. r., 
czytającego w stroju polskim #9" *ozdanie z 
czynności zakładu. Zrobił ne 7% wtedy wra- 
żenie hetmana, który. po z wojny, i 
oddał się sprawom pokoju %7 tyle było w o- 
sobie jego powagi i wspenałości staroświe- 
ke żę J małżonki swojej. Cecylii 

sia erzy 4 w ĘCJIL, 
córki WA hr. Zamojskiego, zostawił kil- 
koro drobnych jeszcze dziątek, które w guk- 
cesji otrzymują 267 większą niż majątek, 
„bo wzory cnót. l dobrą sławę swojego ojca! 


w. a. dochodu brutto. Jestto dowód, że teatr tu- | profesor 


po 
zwykli spieszy -używać świeżego powietrza i prze- 
chadzki za miastem, pokrył nietylko” bieżące 
wydatki, lecz i dozwolił resztę użyć na zakupna 
garderoby, rekwizytów, mebli itd. — KĘ 
Dzisiaj jako w dzień odpustu wykonaną 20- 
stanie w kościele 00. Dominikanów o godziuie 
10'/, rano wielka „Missa solemnis“ kompom - 
wana przez Franciszka Stefana Wiethe tutejsze- 
go nauczyciela muzyki a poświęcona Franciszko- 
wi Lisztowi. Podczas graduale odspiewają, Panny 
Koschina dueb „Laudate Dominum“ Kompozycj! 
Stanisława Moniuszki. Udział wezmą także: pa- 
mi Tyniecka, gan Cetwiński, p. qioślowski i pap 
neawicz. 
4 W poniedziałek, dnia 3. czerwca, uż dochód 
Towarzystwif. oploki narodowgj danem będzie w. 
teatrze hr. Skarbka urozmaicone przedstawienie 
teatralne: Komedja w 5 aktach 4 A, Fredry 
„Śluby Panieńskie" (Pá WY ki t p Al- 
bina) Arja z „uoji Diem metmo u*. Odspiewa- 
nie ballady A. Mickiewicza „Czaty”, Z poematu 
A. Mickiewicza. Pan Tadeusz „Polonez*, „Obraz z 
żywych ogób z 8 teozĄ Wieszcza. Pani Helena 
Niedzielska, p. Witalis smochowski 1 p. Borkow- 
ski raczyli ofiarować swój współudział. 


wej prosi? =*%yyrrtf ' 
wiadomienia * . p 
Zawiadamiamy szanowną publiczność, chcąca 
wziąć udział w wycieczce do Snopkowa, dziś (2. 
czerwca) urządzonej przez Stowarzyszenie mło- 
dzieży handlowej, a szczególnie te osoby, które 
zaproszeń nie vtrzymajy, żę po takowe _zgłosić 
si} można w handlach PP A, Bogdanowicza 
Markiewicza i Wojezyńskiegy, F. iS. Bardasza, K. 
i J. Sehayerów, w księgarniach pp. Gubrynewi- 
cza i Schmidia, Seyfartha i Czajkowskiego.” Do 
i: a: i I ilka forie zaproszeń ; trudnem 
GA doregayé r z jr ak za 
= llkaset zaproszeń adresowanych ni 
być doręczone dla niewiadomości miekan 37” 
Dyrekcja Stap. młodzieży handlowej. 
Dziś o w pół do 12. w południe w sali ra- 
tuszowej na rzecz funduszu szkól ludowych mieć 
będzie odczyt dr. Sawczyński „O dziecku w ko- 
le rodzinuem a w ogródku dziecięcym.“ 


— Teatr. We środę pan Rapacki wystę- 
Poważ po raz wtóry w roli księcia Panie Ko- 
chanku, Kraszewski nazwał ten swój utwor, bez 
wątpienia najlepszy ze scenicznych swoich utwo- 
rów, anegiotą, a sądzę, że uczynił to nie przez. 
skromność, ale z uwagi, że postać Karola Ra- 
dziwiłła przedstawioną tu jest ze strony tylko a- 


negdotycznej, ze strony. jego domowych stosun- 
ków i dziwąców. Kraszewski pominął zupełnie 
całe znaczenie historyczne tej postaci, bo też, 


gdyby chciał przedstawić swego bohatera na tle 
fatalnego położenia kraju w owej dobie, musiał- 
by napisać trajedię. A mimo to jednak, mimo, 
iż tło polityczne nietkniętem jest- U auegdacie, 
przecież wyobraźnia widza mijąowoli „ustawia tę 
postać, pełną znarowionej fantazji, słodyczy, py- 
chy i lekkomyśiności, pełną figlów i Śmiechu z 
czarnem tłem epoki, i mimowoli doznaje tragi- 
cznego wrażenia, ~ 

Pan Rapacki dał nam wierny portret księ- 
cia Panie Kochanku, tak, jak go anegdotyczna 
tradycja prqokazała, Zdawało się, że książę żyw« 
com wwyszędć ż „Pamiętnikówi Soplicy", ażeby 
Przez parę godzin zabawiać widzów swojemi łgar- 
stwami, Nienarnszony spokój oblicza, i to spo- 
kojne Zadowolenie z własnej fantazji, ciągle no- 
we dziwadła tworzącej, stanowi w grze pana Ra- 
puckiego wyborny kontrast gwałtownemi porywa- 
mi tej łagodnej, ale i oraz zapalczywej natury, 

P. Woleński był hożym, dzielnym Syruciem, 
zuchem co Slę 20W16, 

W piątek przedstawiano „Intrygę i miłość” 
Szyllera, Był to ostatui występ: pana Rapackie- 
Bo i jego benefis. Teatr był pełny. W roli Fer- 
ynanda występował pan Ładnowski, w roli Ln- 
dwiki paui Nowakowska. 

/ Pan Rapacki grał rolę starego Millera. Bo- 
Jaźliwy, oględny, dopóki za pomocą drobnych u- 
Stępstw może oszczędzić uiepokoju domowi swe- 
ina; uderza niezwykłą siłą oburzenia, gdy godność 
kiego abo obrażono, Ta scena końcowa dru- 

"B u pomiędzy ubogim mnzykiem i jego ro- 
zinga wszechwładnym © mama sprawiła nie- 
któm się uspokoi. zgycłała burzę oklasków. 
wała >; r e ©. po kilkakrotnem 
ni Nowakowskiej. 1 Eadnowskiego i pa- 
r Grono miodzieży lwowskiej 
gnanie odjeżdżającemu gościowi 
niec laurowy. 


—  Mianowania. Krajowa dyrekej 
wa mianowała koncepistę skarbowego Szymona 
Nestorowicza komisarzem skarbowym LL. klasy, 

Prezydent krajowej dyrekcji skarbu miano- 
wał kwieskowanego asystenta kancelaryjnego Lu- 
dwika Fabrycego : oficjałem kancelaryjnym przy 
r. k. prokuratorji skarbu we Lwowie. 

Krajowa dyrekcja skarbu nadała posadę 
poborcy przy głównym urzędzie cłowym w 
Oświęcimiu Henrykowi Sieukiewiczowi, oficjałowi 
cłowemu w Brodach. P. Namiestnik mianował 
oficjała rachnnkowego II klasy Jana Szelestaka 
oficjałem pierwszej Klasy — a oficjata rachun- 
kowego III klasy Adama Sobotowskiego oficja- 

rugiej klasy w charakterze prowizorycznym 
przy biórze rachunkowem Namiestnictwa. 

Prezydent krajowej dyrekcji skarbu miano- 
wał praktykanta konceptowego Marka Lanb, 
koncepistą skarbowym, z 

Krajowa dyrekcja skarbowa mianowała kal- 
kułantów rachunkowych Konstantyna Gorczyń- 
skiego i Mieczysława Dunin Brzezińskiego ofi- 
` cjatami rachunkowemi Mi klasy. J 
- «Krajowa dyrekcja skarbn ` nadała” posady 
oficiałów cłowych asystentom cłowym: Ludwi- 
kowi Chytry de Freigelsfeld , Franciszkowi Gau- 
Anik, Fmilianowi Ruszczyńskiemu i Józefowi 
Man achek$ posady asystentów ONE 
kwieskowanym rospicjentom straży E, 

ikołajowi Motylewiczowi, Wojciechowi tów 

anoyi Zimmermann, i Pawłowi Zabierzewssiemn. 


Na posiedzeniu Towarzystwa kom 
Cznego dnia 17. maja 1872 zostali wybrani do 
a) Komisji terminologicznej panowie: 

1. Teodor Knlczycki c. k. radca finansowy 

w miejscn. 2. Tytus Rortnik mżyniar: kolei Ke- 

rola Ludwika w Lwowie. 3. August Freund, pro- 

fesor w; Akądómii technicznej. 4, Jam Franke, 

_Profesor w Akad, techn. 5. Józef Jaegermann, 


na _ póżc- 
ofiarowała wie- 


a skarbo- 


— 


Akad. techn. 6. Adolf Kuhn, budo- 
tejszy, musi świetnie się rozwinąć, kiedy dwa naj: | wniczy Lwowie. 7. Jędrzej Kukurudza, c. k. 


iejsze wiosennelfaipsiątć,*! gdzie wszystko -(* adjurńm departamentu budownictwa w Namiest- 
, nictwie. 8. Józef Maly, nadiużynier koleł czernio- 
„wieckiej w Lwowie. 9. Józef Niedźwiecki, inżj--- 


nier banku budowniczego w Lwowie. 10. Antoni 
Ressig, nadinżynier kolei Karola Ludwika. 11. 
Józef Soleski, profesor gimnazjalny w Lwowie, 
12. Antoni Strzelbicki, koncepista w urzędzie 
górniczym w Lwowie. 13. Henryk Strzelecki, 
dyrektor "lasów miejskich w Lwowie. 14, Dr. 
Feliks Strzelecki, kierownik Akademii iechnicz. 
15. Teodor Szajnok, fotograf w Lwowie..16. 
Ludwik Wierzbicki, nadinżynier kolei czernio- 
„wieckiej, 17. Teofil Zahałka, inżynier kolei Ka-_ 
rola Ludwika, 18. Jnljam Zachariewicz, profesor 


Akad. techn. 19. Dominik Zbrożek, profesor 
Akad. . techn.- 20. Stanisław Ziembiński, inży- 


bier kolei Karola Ludwika w Lwowie. 
b) do komisji kanalizacyjnej panowie. 
1. Ludwik Wierzbicki, nadinżynier Kolei 
lwow. - czerniow, -j asskjej w Lwowie. 2. Józet 
Jaegermann, - profesor - Akad. techn. 3. Karol 
Mayer c. k. nadinżynier w Lwowie. 4. Wincen - 
ty Rawski, budowniczy w Lwowie i 5. Juljan 
Zachariewicz, profesor Akad. techn. - 
Z Wydziału Towarzystwa technicznegu. 
Lwów dnie 29. maja 1872. _ 
Prezes : Sekretarz : 
F. Strzelecki. J. Framke. 


—'Z Winnik. Dnia 30. maja it. j. we 
czwartek rano, w małej przy gościńcu brodzkim 
położonej a o półtory mili ode Lwowa oddalonej 
kolonii niemieckiej Unterbergen wybuchł po- 
žar a nim zdołapo pospieszyć z pomocą xe S4- 
siedniej o pół mili oddałonej kolonii Winnik, już 
dwa domy mieszkalne wraz ze zabudowaniumi 
gospodarczemi stały w płomieniach; gospodarze 
Brody i Gerlach utracili cale swe mienie. | | 

= "Że położono tamę dalszemu szerzeniu się 
rozhukanego strasznego żywiołu, głównie zawdzię- 
czać należy zacnym mieszkańcom sąsiedniej gmi- 
ny polskiej Podbereżce, którzy nie zważając na 
różnicę języka i wyznanie, w poczuciu- prawdzi- 
wie chrześciańskiego miłosierdzia i współczucia, 
z niezwyklem u tutejszego wiejskiego ludu po- 
święceniem, swoim nieszczęśliwym sąsiadom na 
ratunek przybyli, pod przewodnictwem swego 
czcigodnego nauczyciela ludowego. | 

Z nadzwyczajną odwagą zajęli się ci zacni 
włościanie natychmiast ratowaniem mebli i doz 
mowego urządzenia z walących się już budyn: 
ków gorejących, jako też polewaniem sąsiednich, 
posuwając swoją bohaterską odwagę aż do tego 
stopnia, że kilka z nich popaliłą odzież swoją 


własną, inni znów odnieśli nawet rany z popAz 
rzenia. 
Tak rzadki wzór poświęcenia, odwagi, bra- 


tniej mitości i zgody, oprócz publicznego uznania 
na publiczne zasługuje podziękowanie, które też 
wszystkim *na ratnnek przybyłym wynurzam % 
głębi serca w imięniu całej gminy Unterbergen, 
i npraszam nprzejmie, aby szanowna redakcja to 
podziękowanie w łamach swego dziennika umieś- 
cić „Aaczyła. | 

A Fryderyk Wolf, przełożony. 

— Staraniem teraźniejszych przedsiębiorców 
zdrojowisk w Truskawcu Frauciszka Kralla i Lu- 
dwika  Dobrzynieckiego, zaopatrzone zostało po- 
mienione _ miejsce kąpielowe wyborną orkiestrą i 
kuchnią. dy WE 
Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych (we Lwowie, urządzoną w Naro- 
dnym Domu nadeszły nowe dzieła, a mianowicie 
6 akwareli. Kossaka Juliusza, Elektra klacz wy- 
ścigowa hr, Jana Tarnowskiego pod panem T- 
K.; Tepy Franciszka, Pastuszek pasący gęsi i 
Arabowie pod palmą (kolezastą), wspomnienie z 
Egiptu; Macewicza Konstantego, Krakusy pod 
utoczkiem, Wedetta i rozbitek. Dwa. obrazy o- 
lejne: Grabowskiego Jędrzeja „i ś. p. A. Grott-, 


—  Arcyks.Wilhelm i Leopóld bawiący w 
Krakowie objeżdżali dnia 29. zm. od rana do 


wieczora z licznym orszakiem w pięciu powozach 


stwo zaczęło działać w chwili jak najmniej 
sprzyjającej rozwojowi instytucji, która jako 
asekuracyjna z natury rzeczy wymaga przede- 


gkolicę Podgórza, PY od strony wielickiej | wszystkiem ustalonych i normalnych gtasynków. 
i 


aepowrócili od "Wadowić * Dnia 80. z. m. oglą- 
dali lewy brzog- Wisjy oj warowni «w Grzegórz- 
kach do Dąbia i Czyżyn. Arcyks. Wilhelm, jako 
wielki mistrz zakonu niemieckich rycerzy. słucha 
codzień wczas rano mszy Świętej ‘W orszaku je- 
go znajduje się pułkownik artylerji Christl, któ- 
ry jako syn byłego” urzędnika żup solnych w 
Bvchni, mówi dobrze po polsku. 


Z hoduwlą jedwabników może się każdy, 
kugoby to interesowało, zapoznać w Zakładzie 
głuchoniemych u nauczyciela T. Chochulouszka 
3 razy w tygodnin t. j. co poniedziałek, środę i 
piątek od godziny 5. do 6. popołudniu. 


—. Wiaduiiwści literackie, naukowa i ar- 
tystyczne. 

Prz czas pory kąpielowej,* t. 3. od 1 
czerwca do 15. wrześniu dr. Lutostański, redak- 
tor Przeglądu lekarskiego wraz' z dr. Ziele- 
nieńskim z Krynicy, wydawać będą w_Krakowie 
tygodnik Zdrojowiska. Publikacja ta ma głó: 
wnie na celu dobro krajowych zdrojowisk, i dla- 
lego ze wszechmiar godną jest poparcia, zwła- 
Szcza, Że i cena prenumeracyjna 1 złr. 50 ct. 
jest przystępną. sha 

Za granicą wiele pism podobnych wychodzi, 
i wszystkie znajdują powodzenie — z tych zna- 
czniejsze Cursalon, Sprudel,  Bade-Zettumg, 
Gazette des Eaux, Journal des Bains. U 
nas kiedyś wychodziła w Druskienikach Najada 
Druskienicka. Redakcja Zdrojowisk postara- 
ła się o urozmaicenie pisma i uczynienie go przy- 
stępnem dla publiczności. Do fejletonu zamówiła 
różne humoreski, poezje Asnyka i prace pp. An- 
czyca, Bałuskiego, Kvziebrodzkiego, Sabowskiego 
i innych. E - 

W ogłoszeniu programa pisma czytamy: 

„Kodzinna miłość i szczere poświęcenie się 
dla naszych zdrojowisk, a gorliwa nad niemi o- 
pieka, będą naszem godłem i zadaniem; ale da- 
lecy od wszelkich namiętności i upojenia, nie bez- 
myślną miłością, nie czczą przechwałką, a tembar- 
dziej nie zwolenniczą jędnostromnością kierować się 
„będziemy. 

" W piśmie kąpielowe skojarzenie rzeczy u- 
żytecznych z nądobnerni,” jest potrzebą i powinno: 
ścią pisma. i ai 

Otoż drugiem naszem zadaniem będzie uros 
ony „treści w celu dostarczania chorym u 
zdrojów naszych vr ; zyjemaej roz- 
tywki. Eh Ey zby wającym i UC 63 4 

Tygodnik balueologiczny, sprawie i intere- 
som zdrojowisk poświęcony, zawierać będzie na- 
stępujące działyą - ? nad a 

„ 1) Ogólne wiadomości z dziedziny balneolo- 
gu, - hydrologii i klimatologii,  przedewszystkiem 
kraju Naszogo dotyczące. 2) Ustępy 7 dyetetyki 
zdrojowo-kąpielnej, 3) Najtreściwsze » krytyczne 
sprawozdania zę wszystkich zdrojowisk krajowych, 
z wykazaniem ich postępu i ich niedostatków. 
4) Stałe korespondencje z zakładów zdrojówo- 
iepielnych ojczystych i zagranicznych. 5) Rozma 
itości, jako to: kronikę zdrojowisk krajowych i 
zagranicznych, wiadomości bibliograficzne, tygodnio- 
we listy gości we wszystkich krajowych zdrojo- 
wiskach przebywających, © obrazki humorystyczne 
itp. 9) Stały przewodnik do zdrojowisk krajo- 
wych. 7) Odcinek beletrystyce i poezji poświęco- 


| ny. 8) Korespondencje od redakcji. 9) Ogłosze- 
| nia płatne. : 
| — Wieńca nr. 42. zawiera: Na Marne, 


("szkic powieściwy przez Henryka Sienkiewiczaj O - Postruski i Kazol kr. Drohojewski. 
| skrofułach; Genesis komedji dzisiejszej, (ciąg Ù); 4 


Korespondencje; Budynek wiedeńskiej wystawy 
powszechnej 1873 r. (z ilustracją); Dziewczę +6 
skrzypcami (z albumu Grottgera, rytował na drze- 
wie p. Karol Młoduicki); Bibliografia; Rozmai- 
tości. ! > 


Tow dwa - po. trety męzkie na jednem płótnie i 19 
aakowskiego Lecha portret pani N. Wystawa = 
kąd i Od godz, 10. z rana do godz. 5. popo- 
udn1u, K. Dzbański. em sł p h d | 

— a s i j 
kaja NYkopaliska. pida w orai AS Ggspodarstwo przemy ande 
phai e, ne: lekawe antyki. Na forn; me a Walne zgromadzenie akcjonarjuszów ga- 
iiser na re otaczały świątynią. | OMIEZA, 7 meyjskiego ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń 
wy i Ak a kobiety, której niestety gło- | odbyło się 29. maja br. Obecnych było 20stu 
owoce Ki Ju a szkoda to tem większa | zkejonarjuszów, reprezentujących 140 głosów. 
Zaccheroni ga m pon Zostalo przes malarze | Komisarz rządowy: p- Fr. Karapińgki, 
WA nong Monete, dzieło słylnego Q godzinie ll-ej wiekiem najstarszy zube- 


i stwierd; i ie ibni 
mawo stuki, popiersie będzie RER mu- 
zeum watykańskiem obok tałowu Apollina bolwe- 
derskiego. Przy robotach funadementow ch, ja- 
kie rozposzęko dla wzniesienia pałacu minati 
skarbu, zualeziono podobnież głowę tor) s 
przedstawiającą grecką Cybelę, s a, Ea 
koronę murowa, po której ob stronach zwi s 

się zasłona. I tutaj także niestety! t zwiesza 
nszkodzona, nos i zwierzchnia Warga r ke 


Przerażające są  doniesieni 
wach wód w Czechach, S O ile a 7 
Przeszło sto osób znalazło Śmierć przez ut. Pe 
albo przygniecionych zostało walącemi się apa. 
m, Szkody zrządzone w własności zrówsówi 
oraz własności gmin, zakładów, kolei żejazn a 
skarbu krajowego i skarbn państwa nie ii ; 
się w _Przýbliżeniu nawet ocenić, a Są powi R 
gdzie zg „A, na wiele milionów. pi | 
wnież w Tyrolu wielka pówódź nz" 
Mark PARY, a z Pona dobe a og | 
Ja także o wylewie Renu w okolicach niższych. «| 
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Lwów, a Izby handlowej 
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Więdeńd 3). maja 
Papiery państwa surtir. 
renta angir, w.a. B'i 

LI ou) no srebrem 
Pożyczka ost. z i. 1839 


Aliöldzka 


Akcje kolejowe. 


64 70| 64 89| Karola Ludwika 
11 90) 72 10] Północna Ferdynanda 
328 0329 CO Franciszka Józefa 


cnych akcjonarjuszów hr. Agenor Golnchow ski 
zagajając posiedzenie, Fęzwar zgromadzonych gdo 
wyboru przewodniczącego, gdyż dotąd pusadu -pre- 
zesa nie jest obsadzoną, a wice-prezes hr. Karol 
Mier u wód się znajduje. Wybór padł jedno- 
myślnie na Wilhelma hr. Siemieńskiego. 

Na skrutatorów przezuacza przewodniczący 
pp. A. Terleckiego i K. Zaklikę, na sekretarza 
dra Hónigsmanna. ; 3 

Po przeczytaniu i przyjęciu protokolu z o- 
statniego nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
z dnia 4go stycznia 1872 przysiąpiono do po- 
rządku dziennego. 

Dyrektor p. Jan Nawarski odczytuje spra- 
wozdanie Rady zawiadowczej Z czynności Towa- 
rzystwa po koniec roku 1871, z którego poda- 
jemy następujące szczegóły. a 

Reżuliat działań Towarzystwa obejmuje pe" 
ryod 18-miesięczny. Pierwsze pół roku po ukon- 


d 1 
stytuowaniu było poświęcone prawie wyłącznie , 


i j i ści 
pracom organizacyjnym , właściwe zań ezyltno 
rozpoczęto z dniem 1. stycznia 1871. Towarzy- 


O O a EEE 
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50] Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn. 
182 00|182 bój » Lr. 1867 
258 501259 Tu] Lwow.-Ozern.-Jas. z r. 1887 
2335 Q0/2340 a N + s Il. om. 

213 25/313 50] Rudolfa 


~ 


l daż przysłać obowiązali się. 


 Nietylko nieszczęsna wojna na zachodzie Euro- 
py wpłynęła szkodliwie na przemysł austrjacko- 
węgierskiego państwa, lecz też musiało walczyć, 
Towarzystwo z współzawodnictwem, które w tym- 
samym czasie w niezwykły sposób się rozwinęło, 
gdyż nie jeden mowy zaklad ubezpieczeń usku- 
teczniał równocześnie swą organizację. Pomimo 
to zakład, zdołał rozwinąć się tak dalece, że 
zamknięcie rachunków z pierwszego roku wyka- 
zuje 772.818 złr. 17 c. jako dochód bruto z 
premii, a 41.217 zir. 24 c. jako czysty zysk 
znltat ten osiągnięto po części z bezpośre- 
dnich działań 19 jeneralnych i głównych ajen- 
cji i podporządkowanych tymże 1071 ajencji po- 
wiatowych, po części ze stosunków reasekuracyj 
nych z rozmaitemi krajoyemi i zagrauigznemi 
zukładami ubezpieczeń, wer £ 

Pierwsze zamknięcie rachunków dziela ubeż- 
pieczeń na Życie uastąpi z końcem roku biężą- 
cego. Podnieść jednak należy, że wewnętrzne 
urządzenie tego działu znałażło za granicą na- 
rleżyte uznanie, a w kraju pozyskuje z każdym 
dniem coraz więcej zwolenuików, co. wróży pie-. 
ochybne powodzenie w tej gałęzi. 

Po dzień 31. grudnia 1871 wystawiono w 
aziatach ubezpieczen od oghia,” gradu i trane- 
portów 79.219 polic, na ogólną wartość ubez- 
pieczenia 64,441.662 zir. Dochód bruto z premii 
wraz  należytościami wynosił 772818 zir, 
17 6; 

Potiąciwszy na storna 60.155 złr. 8] c. 
tndzież za reasekurację z potrąceniem ristornów 
157.459 złr. 26 c., — 217.615 złr. 7 c. Oka- 
zuje się przychód na_wlasny rachunek 555,203 
złr. 10 c., z których wypada; na premie ognio- 
we 427.968 złr. 36 c; na premie gradowe 
88.469 złr. 59 c.; za ubezpieczenie transpor- 
tów 38.765 złr. 15 c., 

Jeżeli Towarzystwo zapłaciło za reasekura- 
cję własnych ryzyków 157.459 złr. 26 c to 
nadmienić trzeba, że wydatek ten jest zupełnie 
usprawiedliwiony gdyż, chociaż Towarzystwa re- 
asekurujące uiściły o wiele mniejszy. zwrot za 
szkody, niżeli wynosi ;sama zapłaconych premii, 
właśnie młoda instytucja musi zapobiedz wszel- 
kim możliwym wypadkom, przez dostateczną re- 
asekurację ryzyków jakie ubezpiecza. Towarzy- 
stwo uczyniło to, hołdując nowoczesnym zasa- 
dom  ssekuracyjnym, mając przy tem na oku 
bezpieczeństwo interesów, któremi zawiaduje. Z 
drugiej strony znalazło Tow. zupełny odwet za 
oddane rumy przez. odpowiednią wzajemność od 
Towarzystw reasoókaracyjnych. ` srr 

Nader ważną w dzisiejszych stosunkach 
jest okoliczność, że ubezpieczenie przybiera coraz 
więcej znamiona kosmopolityczne, a coraz bar- 
dziej wzmagająca się potrzeba ubezpieczenia wy- 
wołuje nawet u. największych zakładów aseku- 
racyjnych ' potrzebę podziału ryzyka, jakie na 
siębie biorą. 

Towarzystwo sus Ohecnie stałe związki re- 
asek uracjhe z 23 Towarzystwami. 

Po dłuższej dyskusji bierze Walne Zgro- 
madzenie powyższe sprawozdanie „dp, wiądomośpi 
i uchwala w całej osnowie punkts I, II i mz 

ustępami a), b), .c),„d) i e) zgodnie z wnio- 
bh ady DPT «5:50 JaC 

Następuje wybór komitetu -rewizyjnego, do 
którego weszli wybrani większością głosów pp.: 
K. Zaklika, Benedykt ia, Aleks. Terlecki, „Gust, 


ARE, 


Lwów dnia 31go maja. (Ceny targowe) 
Mierzyca pszenicy 5,02; żyta 38.84; jęczmienia 
3.40; owsa 2.23; „hreczki 4,35 . grochu 0.00; 
soczewicy 0.00; zigianiaków 2.10. Çptnar sia- 
na 1.19; słomy okKłotowej 0:88; słomy pasznej 
00.00. — Sąg drzewą tiwzrfegu „18.00 g miek- 
kiego 11.50. ZEEFTREI rm =, 


Obwieszczenie. Na mocy Wysokiego 
rozporządzenia  ministerjaliego 'z dnia 26, paź- 
dziernika 1853 1. 27498 podaje się do wiadu- 
mości, że kandydaci leśnictwa, którzy w roku 
bieżącym chcą być przypuszczeni do złożenia e- 
gzaminu ogólnego na leśniczych, strażników leś- 
nych lub pomocników technicznych, mają wnieść 
podania swoje przy dołączeniu dokumentów roz- 


27) porządzeniem ministerjalnem z dnia 16, stycznia 


1850. Nr. 63 D. u. p. str. 640 przepisanych 
„do e. k. Namiestnictwa najdalej do 10. lipca r. 
164 a ło*kamdydaci będący w służbie publicznej 
we właściwej drodze służbowej, inni zaś na_ręce 
dotyczącego starosty powiatowego. < JE 
Czas i miejsce odbyć wię mających egzami- 
nów zostąną później ogłoszone. * 
"Z e. k. Namigstmetwa. 
lwów, 23. maja 1872. 


Komitet zajmujący się wystawą gospodar- 
ską, którą Oddział rohatyński ' w dniach 6. i 7. 
czerwca r. b. w Bursztynie urządza, odbył na 
dnin 21. maja b. r. - posiedzenie. Dowiadujemy 
się, że fabrykanci narzędzi i machin gospodar- 
skich, nadeszlą na wystawę znAGzuą ilość tak wy- 
robów wlasnych jak i zagranicznych, tudzież, że 
okoliczni hodowcy bydła, wszelkiego rodzaju, ta- 
kowe na wystawę bądź ua ukaz, bądź na sprze- 
Między fantami do 
logowania przeznaczonemi znajduje się prócz pra- 
ktycznych przedmiotów gospodarskich, także kil- 
ka sztuk bydła rogatego. 
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101 60|101 Dewizy (3-missięczne.! = 
100 25102 LOJHaraburg 100 mark. b. ~ F3 16 
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84 40) 82 T0lLondya 10 ft. uzter. 112 bG 
95 9 25]Frank( IOCzł ol w p N 352) 
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' Galanson, notarjusz „ 


«m: 


Jak dotąd wystawa rokuje powodzenie i spo- 
dziować się należy, że założonemu celowi od- 
powię, = "RR + a m M -fT i "+ 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza nptuje spirytus rafinowany stopień 74, Spi- 
rytus pafinowany z anyżem stopień 77. 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 

Fabryki sukna. Kaliszamin zwracając u- 
wagę, iż ulepszenia w fabrykacji przykładają się 
do upadku małych zakładów a wzrostu w mniej- 
szej liczbie zakładów większych, podaje, następne 
cyfry z r. 1820. Dawne , województwo kaliskie 
posiadało następnjące fabryki, wyrabiające tóżnej 
grubości sukna, a mianowicie: Bełchatów sukna 
średniego szt, 158, prostego szt, 1.108, 7 bai 
łokci 8.500; Błaszki sukna średniego szt. 626 
i prostego szt. 2.658, * Bolesławiec sukna śred. 
400; Wieruszów sukna śred, szt. 116 i prostego 
szt. 125; Wieluń súkłna śred. szt. 100, prostego. 
szt 190 i bai łokei 900; -Bobrzyń sukna pio 
stege szt. 284, kuczbai szt, 85'i bai łokci 
24.240; Dobra sukna śred. szt. 237 i prostegu 
szt. 1.168; Zduńska Wola sukna śred, szt. 183 
i prostego szt. 1.004; Iwanowice sukna śred. 
szt. 170 i prostego 535; Kazimierz sukua pro- 
stego szt. 1,210 i bai łokci 7,350; Kalisz su- 
kna cienkiego szt. 100, śred. szt. 1.500, pro- 
stego sztuk 2.000.4 bai łokci 1.500; Koźminek 
sukna średniego sztuk "90, prostego sztuk 150-+ 
bai łokci 1.800; Koło sukna; cienkiego szt. „100, 
średniego sztuk 805; próstego Bztuk 2.830 i 
bai łokci 56,800; Konin sukńa średniego sztuk 
150, prostego sztuk 244 i bai łokci 1.300; 
Krzepice sukna prostego szt. 32; Pabianice su- 
kna średniego szt. 30, prostego szt. 192 i bai 
łokci 720; Praszka sukna prostego szt. 25 4 
bai łekci 100; Pyzdry sukua cien. zt. 20, Śred. 
iszt. 284 i prostego szt, 1997f: Kychwał snkua 
prostego szt, 400; Stuwiszyn isukna- śred. szt. 
70, prostego szi. 530 i bai łokce.1,200; Sieradz 
sukna śred. szt. 38 i prostego 269; Turek su- 
kua śred. szt. 45, prostego szt. 33Q i bai łok- 
ci 1750; Chwalborzyce snkńa śred. szt. 105% 
pzostego szt. 470; Chocz sukna śred, szk 38, 
prostego szt. 234 i bai łokci 3990; Częstochowa 
„sukna śred. szt. 150, prostego szl. 270 i kucz- 
bal szt. 33; Szadek sukna. prostega szty 480; 
razem w wyż wymienionych miastach wyrabiany 
sukna : -cieukiego. sat: (220, średniego szt, 5282, 
prostego szt. 19,295, sknczhań szi. 118 i ba 
łokci 110.150; prócz tego wyrabiano flaneli: w 
Dobrzyniu szt.*80, AW Krzepicaeli szt | 33 i w, 
Częstochowie szt, 33. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


«Oświęcim dmia .1. czerwca. ' Przyszło do 
Wiednia wołów 2.150, Z tutejszego targu zo- 
stało 250. Targ spodziewany zły; kto może 
redzimy zatrzymać się z wysłaniem wołów. 

Od ajencji banku dla handlu t przem. 


__. „Przyjechaii do Lwowa i 1. «zarwca. 
("Hotel Zorza: St. lx. Dzieduszycki z 
Gwoźdzca, K. hr. Zamojski z Krakowa, T, SBohmoj- 
der z Brzeżan, St. Rudrof z Sniatyna, W. Wo- 
lański z Rzepnica, K, Krysiński z Paryża, J. 
Steller z Wołoczysk, J. hr. Gadomska z Mo- 
skwy, Z. Wierzbicka z Wołynia. 

Hotel Langa: XK. Beer.z Lipska, K. Lö- 


t becke z Isserlohn, G. Melchers z Remscheid. 


Hotel Angielski: J. Bejzina z Porndna, 
T. Starzyński z Babuchowa, B. Włodek z Wojt- 
kówki, K, Pawlikowski z Brześcian, W, Lasko- 
wski z Dmytrowiec, Ż. Michalewski z Przemyśla. 

Hotel Krakowski: W. hr. Zamojski z 
Krytowiec, F. Urbański z Czerniowięcę lg. Gła- 
Żewski z Chmielowa, A, Łacki z Moskwy, L. 
Nowosielecki z Kniażyg, K’ Radliński ż Olipiny 
Ign. Wolski z Zbydła, H. Dammer.z Witten, 
A. Lzbedef—z Podwołeczysk,--P. Liskowacki z 
Czerniatyna. 4 i 5 + 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 1, chetwca 1872 7 

| godz imin. 5O po pałudniu.7 

Wiedeń: Í Asjal iranan; auty] 438.06, 


gierskie kredy. 157.50.  Anglc-aństr. SYd. . 
Uniońsbank 281.76. Kolei Käsky Lud. 258.00. 
Kolej siedmięgr. 184.00. Kolei połndn. 203.30. 
Kolej Alfólda 191.50. Kolei Elżbiety 250.75. 


Kolej lwowskó+czerniow, _164.00.- „Węg.Nepdoet. 
166.90. Kolei połnocnej 226.50., Kolei Rudolfa 
179.50. Węgierska Ostbabn 135.50. Indemnizacj e 
galicyjskie 76.75. Losy z roku 1864 145.75, 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
190.00 Akcje kredytowe 000.00. Akcje bankn 
auglo-austr. 000.00. Banku obrotowegó 201.00. 
Kolei Karola Ludwiin 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy żur, 75.80. 
Akcje banku budow. 120.70. Losy węwier 104.75. 
Kolei państwowaj 356 50, Banku związk. 303.00 
Napoieondor 0.00. Kolei Łupk. 27650. Kubel 
rosyjski 1.53.  Usposobienie: mdłe, i 


W TEA TRZE h. SKARBKA. 
W niedzielę d. 2. czerwca 1872. 
Pod artystyczną dyrekcją Bolesława 
| - ~ Hadnow skiego. 
| Pierwszy; występ * gościnny pani Heleny 
odrzejawskiej, 
artystki teatrów warszawskich. 

' Po raz pierwszy: 
KSIĘŻNA 'JERZOWA 
komedja w 3 aktach przez Aleksandra Du- 
-mas'a, (syna). 

- Osoby: 

I - - P. Woleński. 

Seweryna, jego żona ==- Puni Modrzejowska. 

Pani de Pórigny, matka = 
Seweryna „, . - » 

Hrabia de Ferremondę ,. 

Sylwania, jego żona . . -_ 


Książe de Birač « 


Pni. Aszpergerowa. 
P. Baranowski. 
Pni Szymańska, 
P. Konarski. 
P. Doroszyński 
Pna Górecka, 
Pni German. 
Pna Rudkiewiczówna. 
P. Walewski. 


Baron ezad a ao diaat 
Baronowa w "gm 
Walentyna de Baudremont . 
Berta aa Rai 
De Fendetta 
Cervióres saa +. Eo DęBiCHE 
Wiktor, kamerdyner księcia P, Podwyszyński. 
Rozalia, pokojowa księżnej „„ P- Doroszyńska. 
Rzecz dzieje się mieszkaniu księcia de Birac. 
Reżyser: p. Królikowski. 
Początek o godanie w pół 


1. ae 


a TrA 


Smej. 


MAUR. BOSCOWIT 


Optyk i handel towarów. 
galanteryjnych 


we Lwowie, przy placu Marjackim 


poleca " 2434 1—? 


Płaszcze gutaperchowe|+ 


wd dc»-cZUi *- - 
po 8, 10, 12, 14, 16, 18 do 36 złr. a. Ww. 


Dopane Kor... Mil... w Mełnię! 


Faktor p.. Kor. Mil.. kupil 
u mnie 3060 korcy pszenicy, którą po: 
dług zawartej ugody własnemi furami 
zabierać miał; i odemnie zabierał. Z tych 
300 korcy do 20. stycznia 1872 20 korcy 
mie ja miał oddać, ale on po nie 
przysłać. Pszenica jest przygotowaną, 
którą pan Kor., . Mił.... jeżeli memu 
Ekonomowi korcowe i co jeszcze Się 
należy zapłaci, co dotychczas uczynić 
nie chciał, każdego czasu odebrać może. 


fEoszukuje sie 2392 2—2 | 
Subjekta 


obznajorpianego w nandiu gaianteryjnym i tó 
warów :|orymbergskich. Wstąpić może w kvn- 
dycję zaraz lub po 14. dniach, Oferty z wymienie- 
niem żądanego honorarjum, przy dołączenin 
świadectw uprasza się podawać pod adresem: 
N. W. do Administracji Gazety Narodowej. 


- Nauczycielka, 


poświęcająca się od wielu lat temu zawodowi, 
poszukuje posady w obywatelskim domu na 
wsi do jednej lub dwóch panienek. Udziela 
muzyki jna fortepianie w wyższym stopniujf 


najnowsżą i najłatwiejszą metodą, język fran-| *% 


cuski, polski i niemiecki praktycznie i grama- 
tykalnie, tudzież historję; jeografję, literaturę, 
stylistykę, arytmetykę i estetykę. Bliższa wią- 
domość listownie za korespondencją opłaconą 
lub osobiście ustnie, we Lwowie , ulica Czer- 


nieckiegó 1. 3 n. stara 7403, 1. piąte w ot. rzeźbiarz i właściciel pracowni i składu monumentów! 


| p 
j "— p AOL ge l 242] 


cynach, bstatnie drzwi. 


ESSENCJ A 


z Salsaparyli Colbert. 
Jeden z najdawnjejszych i najskutecz- | 


Na dalsze inserata odpowiadam tylko|niejszydh środków roślinnych, krew czyszczą- g 


2433 1—1 
K. $. z Str. 


w sądzie. 


cych, w chorobach złego przymiotn 
licznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 


_|na ciele. Metoda użycia w polskim językn. 


Leczenie elektryczne. 


Dr. med. Załużny, który od 18. lat trudni|Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie ciosowych, alabastrowych, granitowych i marmurowych, zwraca uwagę Szanownej P. T. 


Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 


się leczeniem elektrycznem i zakład takowegoż |u pana Piotra Mikolascha , w Krako vie u pa- 


(syf |niarskie do budowli wszelkiego rodzaju, jako też odlewy z gipsu na orna- 


PASTA ı SIROP z KODEINA | 


Zaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najupor- 
czywszego kaszla, grypy, katarów, EKNE AT” naczyń odde- 
ehowych płue (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na Irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. . ” 

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francji zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
łe właściwe władze. y 

Skład główny w Paryzu u P. BERTHÉ, 24, rno des Écoles;-w Brodach w aptece 
P. KULLAK; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 
CZYNSKIEGO; w Poznaniu u D'e MANKBWICZA, ai 


Leopold Schimser 


Ar . 


old 


Łyczakowska 1. 20 nowa 
wykonywa: 


Nagrobki, Pomniki, Statuy itd. 
ciosu, alabastru, granitu i marmurów krajowych i za- 
ronicznych ; Krypty (grobowce) nu cmentarzach, oraz wyroby kamie- 


we Lwowie, ulica 


* mentacje fasad domów i przyozdobień pokojowych i t. d. 
a zaopabrzywszy skład swój 


w wielki wybór gotowych pomników. 


umbliczności, iż wszelkie wyroby w składzie powyższym nabyte — pomimo że SĄ 


| 


ib 


ikurcze epileptyczne. (padaczkę) 


lęczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killiach, 
- w teraz w Hamburgu A. B. C. Str. 28. — 
Już setki zupełnie wyleczonych. 


2252 3—? 


c. k. uprzyw. ` : 
gal, akcyjn. banku hipotecznego 
kupuje kupony 
płatne 1. lipca b. r. 
od Akcyj kolei Karola Ludwika 


po cenie najkorzystniejszej. ~ 


2—6 


Mein weltberühmtes - 
Restitutions-Fluid 


zu haben mur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien Jud 
au! ; n , Judenpiatz 9. 
Preis: Y, Kiste fl. 20; 1f Kiste fl. 10?/⁄; 7, Kiste 4. Di 


KANTOR WYMIANY 


w Wiedniu przez 1% lat utrzymywał, mieszkajną fTràuczyńskiego, w Brodach w aptece? wiele tańsze od wyrobów wiedeńskich, to pod względem elegancji i jakości (C Ji Thierarz Erfinder des_Restitntions-Flnid und Grinder der Flnid-Ha 
obecnie we Lwowie, w rynku 1. 11 i ordynuje Kullaka, 7 g 1855 PEEN | materjału z ostatniemi stoją zupełnie na równi. aa Carl Simon, t, Wien LI. Bezirk. Schiffamtszasse 14. 2106 813. 
tak atlopatycznie jak elektrycznnie, codziennie = Sprowadzając granit i marmury z tych samych miejsc co i rzeźbiarze wiedeńscy, — 
od 10 -12 i od 3-4 godziny. 2384 4—10 i ; uskuteczniam wszelkie zamówienia, mianowicie pomniki po cenach bardzo umiarkowanych, RÓ A. 
zi ra y an a albowiem zamówiony pomnik w składzie moim, kosztuje tu w miejscu wraz z ustawieniem . RER 
zaledwie tyle, ileby za takiż sam wyrób wiedeński i z tego samego materjału łoco Wie» Najdawniejszy iz rzetelności znany 


do handlu korzennego, któryby |deń zapłacićby musiano, zamawiając pomniki w składzie moim, zyskuje się przedewszyst 


Asystent farmat] 


znajdzie natychmiast pomieszczenie 
w aptece Emila Denkera w Le- 


żajsku. 2414 2—2 


= rozy E m E DA 
HEMOROIDY. 


| żę so" */, 80 łokci Płótno órski z A 
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RA- | P.Boy S PO L we Lwowie 12. ul. Koper- da po n  Fłótno rumburskiu AUR A aA A h 
DYKALNIE. | KSI EGA RNIA SKA nika, (dawniej Szeroka), di 30 7 Pe” PO 4 -—> > esta 5, 30 
Bez niebezpieczeństwa wpędze- wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie > PE b f oj 50 = Weba PoR oR - 115 EPE a E na AG s o 45 
e e | 20—52 4 sj, 54 „ Weba szwajcarska ABA" non 22 no» 150 
przez J 6 e Scordium DZI J PO SZ C JA u0 ” Weba irlandzka ri ë à. WAE: £ n n 30 na 125 2 
Dra. LEBEL w Paryżu. E E | | l ) | | | \ | y sa tuzin ręczników . *. Pow ą WATY] ej non R" 
z my " (elkinaChHLStEKSRO Noga "o «0 M „000% -. Jol E 
PCIR katy | Fr. Ch. Szlosera, 4 Žo. szer. sztaka 19 okci wied. piótna e 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; Și. z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 17 tysięcy złr. „ na prześcieradła bez szwu o. . . , 16 a * 
w Brodach w apt. p. Kullak; w Pozna- CY: cholerze, apopleksjom, spara-(fj 3 W pomyślnym razia przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięcy, 1 garnitur stołowej bielizny na 6 osób . Bla » 35 
niu w apt. p. Dra Mankiewicza. liżowaniu, zemdleniu, migrenom,$] Przeznacza się na oświatę ludu. n » n aps aede u (jog > Miu „55 
jako też na i osób. 


" strawności it. d. 


liuż miał jednoroczną przynajmniej pra- 
ktykę, a przytem posiadał należyte oby- 
czaja j zachowanie się, może znaleść 
umieszczenie, Adres: 1—3 


W. Runge w Jarosławiu. 
Kau de Mólisse desCarmes 


boleści i rzniecin w żołądku, nie-(* 


kład główny wa Lwowie w aptece p.[h 
P. MIKOLASCH, w Brodach w apt p. Kulla, iC} 


TCO R 
Zakład kąpielowy. 


(dept. allier) własność rządowa. 


f iw Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego. 


Z powodu wydzierżawienia majątku 
jest do nabycia z wolnej ręki od 5go 
czerwęa ru b. począwszy, w HMolłho- 
czach, w powiecie Podhajekim położo- | 


kiem sung, odpowiadającą kosztom transportu z Wiednia i ustawienia pomnika w miejscu, 
prócz tego, zyskuje się jeszcze i to, że grosz nasz nie idzie bezpowrotnie z kraju i nie 
wzbogaca obczyzny, ale zostaje obrócony na podniesienie przemysłu krajowego, 


. Po wyjściu z druku cena będzie podniesioną do %0 zł. 


Z uszanowaniem 


Leopold Schimser. 
5625 0675505067625050505 ASe 


2412 2—3 


LTL 


| „DZIEJE POWSZECHNE" Fr, Ch. Sziosera rozpoczną wycho- 

dzić w miesiącn lipcu b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na mie- 

siąc aż do ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 
stronic dużej 8ki. Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko ! 8 

Przedpłata na cała dzieło z 96 zeszytów wynosi we Lwowie 44% złr. 60 e. 

z przesyłką w Austrji 35.52. W Prusach 24 talary, we Francji 120 franków. 


Uprasza się o nadsyłanie. przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem 
wiele nłatwi się wydawnictwo. 4 ai $ MY ERNE 
4 Przedpłatę można składać vaęściowo. Płaci się Z góry za ostatni kwartał wy- 
dawnictwa i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z 


HANDEL 
Płócien i bielizny stołowej . 


FRYDERYKA NSCHUBUTHA 


Poleca 


po bardzo tanich cenach, n, P- 
1 4 


Serwety i nerwetki deserowe, pończochy prawdziwe 
saskie niciane i bawełniane, pika i ryps biały. 


Przody do koszul płócienne i szirtingowe od 50 e. do zł. 3, 
„Największy sklad Perkali i Szirtingów 
; białych i kolorowych 

łokieć po: 17, 20 2€, 30 i 38, centów. 


Dcszczochrony 


2436 3—-3 


Administracja w Paryżu , Boulevard Mont-|DV ch, f 2436 1-73 wyjątkiem już opłaconego ostatniego kwartału. i L l 
martre, 22. Codzień 1. maja do 1. wrze-| > | A a Przedpłata kwartalna wynosi GC 2 zł. lv C. Z przesyłką w Austrji „wekniane po zł. 2 75 ct, jedwacne złr. 5 40 ct, 
śnia koncerta i muzyka w Casino — Muzyka l W ti 22. w Prusach A tal. 15 sr. g. We Francji i innych krajach 7.50. yE iki gó T i i 
e Czytelnia > Safn dla dam — Bas n en arz F hram sig o paeme nadsylanie prenumeraty, abysmy ai obliczyć ilość nakła- Cenniki szczegóławe „i pródki. rozęgłą, się franco, "BB 
łon do , do konwarsacji, dy gry w. bilard — k u, a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 
Kolej EA prowadzi. do Vichy. 7 gospodarski Prennmeratę przyjmuje się do 1. lipca b. r. 2185 5—30 


Woda naturalna mineralna Vichy. 

Źródła : Grande-Grille słabości wątroby i 
aparatu żółciowógo. Hopital słabości żołądka. 
Hauterive słabości żołądka i naczyń uryno- 
wych. Cełestins słabości pęcherza i kamieńcze. 
(Dobrze oznaczyć nazwisko źródła.) 

Pastyiki Vichy wyborne przeciw kwy- 
som i trudnemu trawieniu. 1866 7—10 

Sole Vichy do kąpieli dla osóh , które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 


a miaqowicie : Konie robocze i staa ne, [p 
woły robocze, krowy, jałownik,Ę 
nierogacizna, tudzież ruchomo- 
Sci, narzędzia i machiny rol- 
nicze. . | 

Zgłosić się do dworu w Hołhoczach, 


De. Zjomui Lindner 


JLT j TATATATA TTET ATETA TATA TATATATA TLETT LTE 


Liebig Company’s Fleisch-Extract 


Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 
Do Księgarni Polskiej, 12. ul. Kopernika wo Lwowie. 


AUS 


ENEA 


olla proszki seidlicki 
p ZKi seldlickie. 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 
krata rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
rajow państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynieniw. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
miestrawności i zgadze, dalej w kurezach. cierpienia nerek „ nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t. p. 


Cena pudełka griginatiego wraz z przepisem użycia 


ME BE: aa o EE a TU m m "ZE osztuje 1 ztr. a. w. i 
Ws zie mat. aptecz. p. P. RA CARNIS LIEBIG A RF = = a jy 
iaaii Ollista, CZ] Fuytents KOZĘ TyJódka francuska i sól 
å „były asystent kliniki okulistycznej M 4 i a r S a I S 5 
mia w Wiedniu, 2235 4—1 in Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości ua wszystkie we- 
- n mieszka przy ulicy Halickiej Nr. 21 wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
i nowy, ordynuje od 2-0 i półwdniu ik Sw — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa- 
alic iski Towa , . Siid- erika. raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 1596 9— 
G yJ e rzy stwo wik Süd Ap W 1laszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. W. 


wyrobu cegieł maszy- 
nowych i przedsiębior- 
stwa budowli 


przeniosło swe biuro do nowego do- 
mu p. Tchorznickiego, imei: 

Nr. 3 przy ulicy Akademickiej, 
obok nowego gmachu Banku hipo- 
tecznego, naprzeciw bocznego frontu 
hotelu Źorża. 


| 


gegenwärtig im neuen Hanse des 
»Hrn Tchorznicki, sub Nr. 3, Aca- f 
demie =- Gasse, neben dem neuen 
Gebäude der Hipothekenbank und 
vis- à- vis der Seitenfront des Hotel 
George- 2389 2- 3 


SRODEK 


od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgję, bie: 

gnnki i rznięcie w żołądku 
ZWANY- RX 


nn A 2 e 


GUARANA: | 
pp GRIMAULT rG apiekanzywPARYŻU 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil- 
niejszego bólu, głowy t migreny t do 
wyleczenia ranięcia żołądka i biegunki 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków. 

Dła uniknienia fałszerstwa, żądać na- 
leży, aby każdy proszek był opatrzony 
podpisem GRIMAULT & COMP. 


Dostać można wó Lwowie w skł:dach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt'_ pp. 
Berlinera i Ruckera W Krakowie w obydwn 
aptl pp. J- Trauczyńskiego i W. Redyka. W 


JAN WICHERA 


Lwów, ulica Grródecka 


utrzymuje na składzie 


„Siewniki rzędowe i szerokorzu:- 


Lwów w maju 1872, 


SIROP LAROZE j 

| ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

36 at pswodzenia jest dowadem jego 
skuteczności jako ; 

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 
funkcye Źołądka i kiszek; leczy sla 
hości nerwowe, tak gwałtowne jak į 
chroniczne. 

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy le liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomalami 
chorób; z których „wylecza w począt- 
kach, ufatwia trawienie. 

ŚRODEK prz=ciw dreszcżom ZE 

rzemiennym i nieprzemiennym, na 
PAW których nów się srodków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie KISE 
i gastralgije, : 

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenia 
obfitości krwi, przeciw dyspepsYomy 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, ©pa* 

niu z sił i marnieniu. ~? 
Fabryka P. 3.-P. Laroze et O°, rue 
des Lions-Saint-Paul, 2, w Paryłu. 
W Warszawie w składach materya- 

łów aptecznych PP, Gallego i Spiessa ; w 

Krakowie w aptece P, Trauczyń kiego; w 

Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 

(wicza; we Lwowie w aptece P, Mikolascb, 


kt 


- Pomieszkanie - 


Jedynie prawdziwy: 


maszynista 


do Administracji Gazety Narodowej. 


ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej, 


doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza Się czystością i łatwością użycia. 


Wymagać należy, aby sięjz" nar" 
na nimi znajdąwał podpis. |P- RIGOLLOT. 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 


Słoje po 1 i ?/; funta. u, 1 1p fnnta w słojn. 


zniżone ceny w skutek korzystnych stosunków kursu: 
1 fnt ang- ij fnt. ang. |, fnt. ang. ty fnt. ang. 
5 zł, 80 ct. 2 zł, 75 ct. 1 sł. 55 ct, 85 ct. 


jożeli każdy słoik zaopatrzony jest poniżej 
Zamieszczonemi podpisami 


Zły 


We Lwowie u Arnolda Werner 1 W aptekach P, Mikolascha, Z. Ruckera, 


|| na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwardzenie 
wątroby, nsuwa w nadzwyczaj szybki sposób 
wszystkie okazujące się objawy powyższych 
słabości. 


Najczystszy i najskutecaniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegii, Rkóągo ue DALA ma. „a sztucznie E e 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
kiem w oka piersiowych i płucowych, szkrofułach i stabościach Rachitis. Leczy. 
Tie sze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 


Cena 1 flaszki wraz z przepinem użycia I złr. A. w. 


We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski 
w Białej Reichart, apt., w Krakowie Józef Jahn, 


IE tranowy ż wątroby dorsza. 


aa Ceres Burdik“ oryginalne żniwiarki blicznoś ę A last ; towaru nie knpowała fałszowanego eks- k 
"Johnston" pR amerykańskie - DF E, ie jast anga, Ria w AO POKO © " » ` Keler, apt., U „ Józef Trauczyński, 
„Samuelsona* kosiarki, ` kład hurtowny u korespondentów Towarzystwa. 1865 6—12 | » n , J. Berger | „ Zimanowie Ant. Müller, apt., I 
a I „Grabie*, 2366 4—12 Herren JOS. VOIGT & Comp., Wien, „ Herren KLOGER & SOHN, Wien Brzeżanach Adalb. Kordacki, ap., „ Nowym Sączu Kosterkiewiczewa, wdowa 
a |„Przetrzasacze” i zum schwarzen Hund, Hohen Markt Nr. 1. Sehottengasse, Nr. 1. Brodach Ed. Liska ap., „ Nowym Targu C. Laur, 
i i ije i ) E. Ursnkpar ZUdzórzwm. Shet i 
Das Bureau der galizischen dary z: h Wwa f T E Ladd Pe E E 
tne“. tudzież wszelkie inne maszyny naj-|G Móllinga i w handlu O. T. Winklera- m M. S. Francos, „ Przemyślu Gaidetschka, 
Maschinenziegelfabrik = = a znakomitszych angielskich i amerykańskioh — m = Oo rak ŻUR". "Ried, g Machali, | 
2 si Ów. ~ EL =~ EA = = ; r zerniowe RL albazani, ap. żeszowie J. SŚchaitter i Bp., 
Bau-Geseltschaft befindet sic systemów Ten nowy, środek, zalecony WOTTITOI e GU ac. Bih ani, 2p., i Skolem W. tuba a, sp. 


Ig. Schnirch, „ Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
Grotowski, ap, „ Stryju K. Krzyżanowski, 

„ Suczawie E, Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz, 


a4u aa a 8 S u u 


Dobromilu A. 
Drohobyczu Kleczkowski, 
„ Glinianach Hełm, apt., M 


| Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
| kaszel, poty nocne nstępują a słaby przycho- 
dzi w krótkim czasia do zdrowia i tuszy. 
, U słabowitych dzieci działa na wzmo- 
cnienie kosci. 1908 9—12 
Cena flaszki 1 zł. 10 ct. ; 
We Lwowie do nabycia w aptekach A. Ber- 
linera i pod węgierską koroną J. Piepesa. 


2-8] 


aa _ Egzaminowany 


óry prowadził warsztat fabryki ma- 


szyn i tartak parowy, poszukuje posady. 


Łaskawe zlecenia pod cyfrą „4l* 


PAPIER RIGOLLOT JW dniach Zdńotyoż maja 


musztarda w liściach 
do Sinapizmów 
Przyjętych w szpitalach paryzkich, w 


. 1824 33—52 
Erzyjęcia powyższe stanowią rękojmię 


skrypcja. 
Wiedęń 30. maja 


C. Buchelt, 


Husiatynie Teofil Burnatowicz, a, "o, s 
| „ Tarnowie W. T. A. Wielogorski, I 


Jaworowie L. Lachowicz, ap. 
Kałuszu Buchalski, „ Wadowicach F. Foltin, 

„ 2) Rzaczyński, |  „ Zaleszczykach J. Kodrębski, 
„ Kołomyji Daw. Kramer, - |  „ Zbaraźu N. Siissermann, 
Krakowie dr. Sawiczewski, ap., „ Złoczowie O. Fadenhecht. 
M. Jawornicki, 


Ł2) 


PŁ) 


" "” 


( wiadomienie. 


Przy subskrypcji na akcje browaru w Liesing, od*)tej 


podpisano 29846 sztuk. 


Subskrybenci otrzymają więc pełną ilość podpisanych sztuke. których 
odbiór nastąpić ma pod warunkami ogłoszonymi, z dniem 1: do 10, 
wea b. r, w Wiedniu w österr. Hypothekar-Renten-Bank (Schottenring 20), 
na prowincji zaś i zagranicą w miejscach, w których © 


CZET- 


dbyła się sub- 
243% 1—1 


1872. 
Za koncesjonarjuszów 


Poznaniu w apt. Dra Mankięwiczo. W Brodach|go najęcia zaraz. Pięć pokoi na dole, ll Temple, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
w apt. pp. M. Kulaka 1 Frańzos. W Warszawie 4 wnica. strych. — Ulica K H las E ' Krakowie w aptece J. Tranczyńskie- -R ! 
pokładach mat. apt, pp. Mrozowskiego, Ford shi P J2. T agg g (gonr Poznania w aptece dra fankiegicza, Oesterr. Hypothekar-Renten-Bank. 


Aug. Gallego i Lndwika Spiessa. 1838 22-24 


Z drakarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


bent mie Mać ay Ca mać 


